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Lenin wiecznie żyje i żyć będzie 
w każdym naszym sukcesie i zwycięstwie

Uroczystość nadania Kombinatowi nowohutnickiemu — imienia Lenina
Załoga Kombinatu i budowniczych miasta Nowa Huta, będącego Żywym symbolem rosnącej potęgi naszego kraju, symbolem braterskiej pomocy Kraju  

Rad dla naszej Ojczyzny, obchodziła w dniu 21 bm. podniosłą uroczystość związaną z nadaniem jej zakładom metalurgicznym nazwy „Huta im. Lenina“.
Przybyli przedstawiciele Partii, władz państwowych, organizacji politycznych i społecznych oraz goście zagraniczni, którzy uczestniczyli w otwarciu Mu­

zeum Lenina w Krakowie.
Rozbrzmiewają dźwięki hymnów narodowych Polski i Związku Radzieckiego.
Uroczystość otwiera wiceprzewodniczący oddziału Związku Zawodowego Hutników w Nowej Hucie J. Knaba, po czym glo* zabiera członek Biura Po­

litycznego KC PZPR min Franciszek Jóźwiak-Witold.
Długo rozbrzmiewają okrzyki na cześć bralerstwa i przyjaźni narodu polskiego 1 radzieckiego, gdy Franciszek Jóźwiak-Witold kończy swe przemówienie.
Witany owacją na cześć narodów Związku Radzieckiego I ich przewodniczki — KPZR przemawia Ambasador ZSRR w Polsce Georgij Popow.
Wielotysięczna rzesza pr/t dstawicieli załóg produkcyjnych i budowlanych Nowej Huty, pracujący wraz z nimi doradcy radzieccy, delegacje z dziesiątków 

zakładów pracy Krakowa I pobliskich województw, delegacje ehlopskie zgromadziły się na uroczystym zebraniu, wypełniając szczelnie jedną z ogromnych 
hal Kombinatu 1 przylegle dziedzińce.

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jóźwiaka

Aby najszersze masy naszego narodu 
głębiej poznały praindę 

o życiu i inalce Wielkiego Lenina 
Uroczyste otwarcie Muzeum Lenina w Krakowie

21 stycznia br., w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina — odbyło się w Krakowie 
mieście, które w Polsce wiąże najwięcej wspomnień z imieniem wielkiego stratega rewolucji 
proletariackiej i twórcy państwa radzieckiego, uroczyste otwarcie Muzeum Lenina

Na uroczystość przybyli członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa | Rządu, przedstawiciele naczelnych władz organizacji politycznych I społecznych oraz 
przedstawiciele Wojska Polskiego.

Obecni byli Amhasadoi ZSRR w Polsce G. Popow oraz szefowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych państw demokracji ludowej. Przybył również na uroczystość dyrektor Centralnego 
Muzeum Lenina w Moskwie Wiaczesław Morozow.

Uroczystość zgromadziła rze­
sze społeczeństwa Krakowa i 
województwa. delegacje kra­
kowskich zakładów pracy, No­
wej Huty, delegacje robotników ' 
i chłopów sąsiednich wo je­
wództw. Nad zgromadzonymi 
tłum am i, które przybyły złożyć 
hołd nieśm ierte lnej pamięć' 
W ielkiego Lenina — czerwone 
i biało-czerwone sztandary.

W im ieniu społeczeństwa K ra ­
kowa przemawia zastępca prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
Edward Grodocki.

„Uwieczniając pamięć Wlel-

docki. — W naszym mieście | nego Polskiej Zjednoczonej Par- 
powslaje jeszcze jeden pum j  t ii Robotniczej, m in ister Adam 
nik braterstwa i przyjaźni Rapacki.
narodów radzieckich z nar..- Nast je p ra m a wia Wlacze- 
dem polskim. P»mn«k. który! s(aw M „ro7ow. dyrektor Cen­

tralnego Muzeum Lenina w Mo­
skwie, które okazało bezcenną 
pomoc w zorganizowaniu Mu-

obrazuje historię Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego 1 jej pomocy dla 
polskiego ruchu rewolucyjne­
go w walce o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe — w wal­
ce o socjalizm".

zeum Leninowskiego w K rako­
wie.

Uczestnicy uroczystości od­
śpiewali „M iędzynarodówkę“ . 

Zastępca przewodniczącego| Zgromadzeni udali się następ- 
Prezydium MRN w K rakow ie j nje na zwiedzenie nowootwar- 
wyraża następnie podziękowa-: tego Muzeum Lenina W dzie-

_________ ___ nie Instytu tow i Marksa. Engel ! sjęcj u salach Muzeum, według
kieso Lenina! który w latach | sa- Lenina Stalina przy Korni- ekspozycji opracowanej przez
1912 — 1914 mieszkał i praco­
wał w naszym mieście — 
Miejska Rada Narodowa \y

teeie Centralnym  Kom tin ism -z- Wydział H istorii P artii KC 
nej P artii Związku Radzieck.e- , p yp R  przy poważnej pomocy 
go oraz kie row nictw u Centra l-1 ins ty tu tu  Marksa. Engelsa,

w Krakowie podjęta uchwali; j neso Muzeum w Moskwie z« ! Lenina. Stalina przy KPZR i

Towarzysze i Obywatele!
30 la t temu zgasło serce w iel 

kiego rew olucjon isty, w ielkiego 
przy jac ie la  ludzi, ukochanego 
nauczyciela p ro le ta ria tu  — W ło 
dzim ierza Lenina.

Śmierć Lenina ostro i boleś 
nie uderzyła w serca wszystkich 
prostych ludzi na całym świe- 
cie, wszystkich, do któ rych  do­
ta r ło  im ię Lenina.

W ielkość Lenina wyraża się 
w  tym , że w chłonął On marze­
nia  setek pokoleń wyzyskiwa 
nych i poniewieranych, o lep­
szym. spraw iedliwszym  życiu, 
że marzenia te po tra fi) przekuć 
w  czyn.

Potęga Lenina polega na tym, 
że wchłonął w siebie nienawiść 
pokoleń do wyzyskiwaczy i gnę- 
b ic ie li i tę nienawiść przekuł w 
twórczą walkę wyzwoleńczą — 
w  najw iększą \v  swiecie rewo-' 
luc ję  — w pro le tariacką Re 
w o łuc ję  Październikową, doko 
nu jąc zw ro tu  w dziejach ludz 
kości.
. Siła Lenina polega na tym.
ze ukocha! głęboko wszystkich 
prostych ludzi, że m iłość do
człowieka sprawę człowieka
Wypisał na sztandarze rewolu- 
?.li, na sztandarze pierwszego w 
swiecie państwa socjalistyczne- 
S°- Dlatego nieśm ierte lny jest 
Lenin i nieśm iertelna jest Jego 
sprawa.

W ielka idea rew o luc ji prole 
ta riaekie j, idee humanizmu re 
Wolueyjnego, idee ukochania 
człowieka — o które walczył 
k tó re  wciela) w życie Lenin — 
ow ładnęły masami, przeobraża­
jąc się w potężną silę m ateriał 
n 3. w siłę. k tóra zm iotła w r 
1917 kap ita lis tów  i obszarników 
Rosji carskiej w silę. która roz 
bita ciem iężycieli faszystów, 
skich w latach 1914 — 1945 przy 
nosząc wolność kra jom  okupo­
wanym  przez faszyzm h itle ro w ­
ski.

Siła ta stała się promotorem 
zwycięstw  k ra jów  dem okracji 
ludowej, powstania N iem ieckiej 
Republiki Demokratycznej, roz­
grom ienia w 1949 roku im peria

narodu polskiego — zrodziła się 
w ogniu w a lk i o jedność klasy 
robotniczej, o przyswojenie so­
bie w ie lk ich  ideałów leninizmu. 
I siły  nasze są niepokonane, pó­
k i tym  ideałom m arksizm u-leni- 
nizmu jesteśmy w ierni. Dlatego

listów  w W ielk ich Chinach, 
stworzenia potężnego obozu de 
mokracji.

Zawsze i wszędzie tam, gdzie 
zwyciężał, zwycięża i zwyciężać 
będzie pro le taria t, masy ludo­
we _  zwycięża sprawa len in iz ­
mu. Każdy dzień powiększa a r­
mię leninowców. idee lenin izm u 
rodzą co dnia nowych bo jow n i­
ków sprawy socjalizmu i p o ­
ko ju  Śmiało i prosto pisał o 
tym M ajakowski, w ie lk i poeta 
Rewolucji Październikowej:

„W ciąż na święcie o lbrzym ie­
ją pochód m yśli, słów i  czynów 
Ler ia “ .

Początek pracy i  w a lk i 
Lenina to narodziny nowej ery 
ludzkości — ery leninizmu.
Przeszło pół w ieku m inęło od 
narodzin leninizm u, a cały ten 
okres jest zwycięskim  pocho­
dem w ie lk ie j( idei leninizmu.

Po śmierci Marksa i Engelsa 
Lenin przystąpił do w ielkiego 
i trudnego dzieła odrodzenia re­
wolucyjnego marksizmu, po­
grzebanego i zaprzepaszczonego 
przez reform istycznych „w o ­
dzów“  I !  M iędzynarodówki, k.tó. 
rzy w ypaczyli i zdradzili idee j kadach Lodzi, pisał, że dali wzo- 
rew o luc ji pro le ta riack ie j i dyk | ry rewolucyjnego entuzjazmu i 
ta tu ry pro le tariatu, usadawiając | bohaterstwa, wzory wyższych 
się w fotelach parlamentarnych

jak źrenicy oka partia nasza 
strz.ee będzie w ierności idei le- 
ninizm u. wierności, pro leta­
riackiem u in ternacjonalizm ow i, 
wierności braterskiem u sojuszo­
w i z w ie lką KPZR, z krajem  
zwycięskiego socjalizmu.

Klasa robotnicza Polski była Leninowi równie bliska 
i droga jak rosyjski lud pracujący

Historia naszego ruchu rewo­
lucyjnego jest h istorią zbliżania 
się naszego ruchu do lenin izm u 
przyswajania sobie w ie lk ich 
nauk Lenina o rew olucji prole­
tariackie j, o dyktaturze pro le ta­
ria tu , o sojuszu robotniczo- 
chłopskim. Im ię Lenina jest 
szczególnie drogie polskim  ma­
som robotniczym. Lenin żywo i 
trosk liw ie  interesował się pol­
skim ruchem robotniczym.

B liska i droga była Mu spra­
wa naszej w a lk i o społeczne i 
narodowe wyzwolenie, bliska 'i 
droga była Mu walka rew olucy j­
na naszej bohaterskiej klasy ro ­
botniczej. walka chłopa polskie­
go o ziemię.

To Lenin o robotnikach, któ- 
rzy w 19115 roku stanęli na bary-

Lenin z w łaściwą Mu bezkom- 
promisowością rew olucjonisty 
zdarł maskę obłudy j zaprzań­
stwa z „wod7.ów“  I I  M iędzyna 
rodówki, skonfrontow ał ich sio 
wa z czynami i wykazał prole 
ta r ia ‘ow i całego świata oportu­
nizm i zdradę socjaldemokra- 
tyzmu Dlatego era lenin izm u 
jest jednocześnie erą w yp ie ra ­
nia . soc.ialdemokratyzmu z ru 
chu robotniczego.

„Cala prawda o leninizmie 
polega na tym — uczy! Staiin 
— że leninizm .ile tylko odro­
dził marksizm, ale uczynił po­
nadto Urok naprzód, posunąw­
szy dalej rozwój marksizmu 
u nowych warunkach kapita­
lizmu i w alki klasowe j prole­
tariatu Leninizm to marksizm 
epoki imperializmu i rewolu­
cji proletariackiej".

Nauka Larsfna idaciogią międzynarodowego proletariatu
Leninizm . którego ojczyzną 

jest Rosja rewolucyjna stal się 
ideologią całego m iędzynarodo­
wego pro le tariatu, pierwsze w 
św iecił państwo socjalistyczne 
było nie ty lko  wspaniałym zw y­
cięstwem zrywu rewolucyjnego 
Proletariatu Rosji — ale stało 
się Wspaniałym zwycięstwem ’ 
urzeczywistnieniem  idei leniruz-
mu — dlatego stosunek do 
Zw iązku Radzieckiego, stosunek 
do w ie lk ie j Kom unistycznej Par­
t ii Zw iązku Radzieckiego, pa itn  
Wychowanej i wypiaslowanej 
przez Lenina — jest jednocześ­
nie sprawdzianem prawdziwej 
rewolucyjności, p ro le tariackie­
go in ternacjonalizm u, jest bo­
wiem  stosunkiem do m arksiz- 
m u-leninizm u.

H istoria międzynarodowego > 
polskiego ruchu robotniczego 
dostarczyła .w ie le przykładów 
że kto staje przeciwko KP7R 
przeciwko Zw iązkow i Rad/iec- 
kiem u — len automatycznie sta­
je  w obozie wrogów klasy ro­
botniczej. w obozie zdrady w >- 
buzie im peria lizm u. Na drogę 
zdrady sprawy pro le taria tu  
sprawy budowy socjalizmu

chciał nasz k ra j zepchnąć go- 
m ulkow ski nacjonalizm  i pra- 
wicowość. W obozie im p e ria li­
stycznym gniją i rozkładają się 
Arciszewscy i Zaremby.

W szystkie zwycięstwa 1 suk­
cesy. jakie gdziekolw iek i k ie ­
dyko lw iek odnoszą masy pracu­
jące -w ich walce o wyzwolenie 
człowieka — korzbniam i swymi 
tkw ią  i tkw ić  będą w sojuszu, 
w pomocy i przykładzie iakt 
czerpać mogą z w ie lk ie j, zw y­
cięskiej pa rtii Lenina - Stalin«, 
pa rtii, która pierwsza wskazała 
masom [Pracującym drogę walk. 
o lepsze ju tro  i jak w walce te. 
zwyciężać, jak  budować socja­
lizm. jak walczyć o pokój.

Wszystkie zwycięstwa i suk­
cesy. jakie odnosiły polskie ma­
sy pracujące w walce o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe, ta­
kie dziś odnoszą w walce o zbu­
dowanie socjalizmu — korzenia­
mi swvm i tkw ią  w n ierozerw a l­
nym sojuszu rew oluc ji polskiej 
z rewolucją rosyjską.

Nasza partia — Polska Z jed­
noczona Partia Robotnicza — 
awangarda klasy robotniczej i

form w a lk i. To Lenin uczy) 
m arksistów polskich, jak rea li­
zować sojusz robotniczo - chłop­
ski. I jeśli dziś partia nasza mo­
że poszczycić się w ie lk im i suk­
cesami w walce o wyzwolenie 
polskich mas pracujących-z uci­
sku i wyzysku, o wyzwolenie z 
n iewoli narodowej, w walce o 
zwycięskie budownictwo socja­
lizm u — to ty lko  dzięki temu. 
że przyswoiła sobie i realizuje 
leninowskie wskazania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Lenin ostro i bezkompromiso­
wo, a jednocześnie ? ojcywską 
troską, z prawdziwą re w o lu cy j­
ną troską, k ry tykow a ł błęd.v 
SDKPiL, dając jednocześnie w y ­
soką ocenę polskim socjaldemo­
kratom. którzy „s tw orzy li po raz 
pierwszy czysto proletariacką 
partie w Polsce i proklam ował, 
o lbrzym ie j wagi zasadę najści­
ślejszej łączności robotnika p ie­
skiego i rosyjskiego w ich w a l­
ce klasowej“ .

Ta ojcowska k ry tyka  zbliżała 
S D K P iL  do pa rtii Lenina a ch lu ­
bą naszego ruchu rew olucyjne­
go, dumą polskiej klasy robot­
niczej i narodu polskiego jest 
płomienna postać w ielkiego Po­
laka i w ielkiego rewolucjonisty.

jednego z założycieli S D K P iL  —■ 
Feliksa Dzierżyńskiego, im ię 
którego stało się na jp iękn ie j­
szym i najdroższym dla nas 
symbolem sojuszu polskich re­
wolucjon istów  z rew oluc jon is ta­
mi rosyjskim i.

Wszystko, co związane jest ’ 
im ieniem  Lenina, drogie jest h i­
s torii naszego ruchu rew o lucy j­
nego. h is to rii naszego narodu I 
dlatego tak drogi nam jest fakt. 
że Lenin od 1912 do 1914 roku 

| mieszkał, żyt. tw o rzy ł dla spi a 
wy pro le taria tu  tu na ziemi p >1- 

j  skiej. że w K rakow ie  i Poronl- 
| nie powstawały dzielą i prace 

Lenina.
Lenin w okresie pobytu w 

j  K rakow ie i Poroninie interesu 
wal się żywo i serdecznie ży­
ciem robotnika i chłopa p i l ­
skiego. prowadził wielogodzinne 
rozmowy z góralami, p isyw ał ar­
tyku ły  do prasy S D K P iL, wystę­
pował z odczytami dla robotn i­
ków. in te ligenc ji i studentów 
Krakowa.

To w K rakow ie  w  czasie roz­
mów1 i narad ze Stalinem  w y ' 
kuwala się leninowsko - s ta li­
nowska nauka o kwestii naro­
dowej. leninowskie hasto pra­
wa narodów do samookreślenia. 
hasto, które W ielka Rewolucja 
Październikowa zrealizowała na­
zajutrz po swym zwycięstwie, 
przekreślając carskie traktaty 
rozbiorowe Polski. Pod tą u- 
ehwalą Rady Komisarzy Ludo­
wych w idn ie je  podpis w ielkiego 
Lenina.

M ija  40 lat od chw ili, gdy Le­
nin mieszkał w K rakow ie  — ale 
od tego czasu Lenin stal się je­
szcze bardziej drogim  i b liskim  
polskie j klasie robotniczej, no­
wej — wyzwolonej przez żołnie­
rzy Lenina — ojczyźnie ludowbj 
, Klasa robotnicza Polski bvta 
Leninow i rów nie bliska i droga 
jak rosyjski lud pracujący. Le­
nin — w ie lk i'in te rn a c jo n a lis ta  
walcząc o wolność rosyjskich 
mas pracujących — walczy! o 
naszą wolność, wolność robot­
nika i chłopa polskiego, wolność 
narodu polskiego. .

o utworzeniu Muzeum Lenina 
dając tym wyraz głębokiej 
czci, jaką klasa robotnicza, 
społeczeństwo Krakowa I ca­
ły naród polski otacza Jego 
pamięć —- mówi Edward Gro-

pomoc okazaną w organizowa-i Centralnego Muzeum l/enina w
niu Muzeum w Krakowie, po­
święconego pamięci W łodzim ie­
rza Lenina.

Moskwie — zgromadzone zosta­
ły bogate m ateriały dokumen­
talne związane z życiem i wal-

Gtos zabiera członek Biura ; ką W ielkiego Wodza zwycięskie- 
Politycznego Kom itetu Central- ' go Październ.ka.

Huta imienia Lenina —  durni) narodu
Lenin to nie ty lk o  genialny 

syn rosyjskie j klasy robotniczej 
— Lenin to genialny syn całej, 
ludzkości, wszystkich tych, k tó ­
rym  droga jest i bliska sprawa 
w a lk i o szczęście mas pracują­
cych, o wolność, postęp i pokój, 
o wieczną przyjaźń narodów 
wszystkich tych, dla których 
zwycięstwo nad faszyzmem i 
niewolą kapita listyczną jest na j­
wyższym dobrem.

Wszystko co u nas nowe, pro­
mienne, wszystko co się rodzi, 
rozw ija  i idzie naprzód do so­
cja lizm u — w szystko 'to  zawsze 
łączymy i łączyć będziemy ze 
zwycięstwem idei leninowskich 
Rodzi się u nas, rozw ija i po­
tężnieje pod starym, piastow­
skim Krakowem  — nowy, m io­
dy, socjalistyczny ośrodek — 
Nowa Huta — symbol nowej

Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie 
pośwlęeoae 30 rocznicy zgonu W. I. Lenina

M O SKW A. W związku z 30 rocznicą zgonu wielkiego za­
łożyciela Partii- Komunistycznej i Państwa Radzieckiego W I- 
Lenina, o d b y ło  się w czwartek w Moskwie w Teatrze Wiel­
kim  ZSRR uroczyste posiedzenie żałobne. Na scenie w obra­
mowaniu kwiatów widniał wielki, portret W l Lenina, a po 
obu stronach portretu daty: „1924 — 1954“.

Przy czerwonych sztandarach stanęła wojskowa warta hono­
rowa.

Nad sceną widnieją słowa hasła bojowego: „Pod sztanda­
rem Lenina, pod przewodem Partii Komunistycznej naprzód 
do zwycięstwa komunizmu!"

W sali zgromadzili się cz łon­
k o w ie  Kom itetu C entra l.-eg< 
K o m u n is tyczne j P artii Związku 
Radzieckiego. M oskiew skiego  
K o m ite tu  Partii, m in is tro w ie  
cz łonkow ie  Prezydiów Rady 
N a jw yższe j ZSRR i Rady N a j­

wyższej RFSRR. Moskiewskiej 
Rady delegatów ludu pracują­
cego. członkowie Kom itetu Cen­
tralnego Leninowskiego Komso- 
mołu, prezydium Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Zw iąz­
ków Zawodowych, przedstaw i­

ciele A rm ii Radzieckiej, na j­
starsi członkowie partii, robot­
nicy. kołchoźnicy, w yb itn i ucze­
ni oraz działacze na polu ku l­
tu ry i sztuki

P unktualn ie o godzinie 19 
nim  50 przy stole prezydialnym 
zajm ują miejsca, w itan i ser­
decznie przez obecnych, przy­
wódcy partii i członkowie rzą­
du G M Malenkow. W. 51 Mu­
łu to w, N. S. Chruszczów, N. A. 
Bulganin, L. M. Kaganowfcz. 
A, i. Mikojan, M. Z. Saburow. 
M. G. Picrwucbin, N M Szwer- 
nik, P. K. Fonomarenko, M. A. 
Suslow, P. N. Pospiclow, N. N. 
Szatalłn.

tdalszy ciąg na str. 3)

Polski, nowego życia, nowego 
człowieka, człowieka socjalizmu. 
I dlatego temu najmłodszemu.

najbardziej nowemu, zrodzone­
mu w w yzw olonej ojczyźnie o- 
środkotyi — Nowej Hucie — 
nadajemy dziś im ię W ielkiego 
Lenina.

Nowa Huta wznoszona ręka­
mi naszej młodzieży i starych 
robociarzy, uta lentowanych in ­
żynierów starego i młodego po­
kolenia — jest nie ty lko  symbo­
lem młodości i nowego życia 
Nowa Huta nawiązuje i zawsze 
nawiązywać będzie do tradyc ji 
bohaterskich, rew olucyjnych 
walk robotn ików  Krakowa, walk 
1923 i 1936 roku.

Nowa Hutę jest jednocześnie 
na jp iękn ie jszym  symbolem bra­
terskie j współpracy i pomocy, 
jaką codziennie o trzym ujem y od 
Związku Radzieckiego. Jest w 
tym  m łodym  nowym  ośrodku — 
Nowej Hucie —- wspólny w ys i­
łek m ięsni i mózgów robotnika 
polskiego j radzieckiego, inżynie­
ra polskiego i radzieckiego. Ten 
trud naszych braci radzieckich 
— to w proste j lin ii uosobienie 
len inow skie j trosk i o zwycię­
stwo sprawy socjalizmu w Pol­
sce. to symbol zwycięstwa po­
stępu nad wstecznictwem Oto 
dlaczego nadajemy naszej sztan 
darow ej budowie socjalizm u — 
Nowej Hucie — im ię Lenina.

Uchwała P a rtii i Rządu o na­
daniu Nowej Hucie im ienia Le­
nina — to, towarzysze, nie ty l­
ko symbol zwycięstwa nowego 
nad starym , w ie lk i zaszczyt i 
duma nasza, ale zarazem i w ie l­
ka odpowiedzialność nasza — 
budowniczych Nowej Huty.

Pracować przy budowie No­
wej Huty i w Nowej Hucie, no­
szącej im ię Lenina — to pra­
cować tak jak pracują leninow- 
cy —- sprawnie, dobrze i o fia r­
nie dla sprawy socjalizmu — 
lepszego i piękniejszego ju tra

Dla Lenina nie było spraw 
m ałych i w ie lk ich — jeśli szło 
o sprawę socjalizm u: wszystkie 
sprawy były w ie lk ie  — każdy 
dzień pracy w hucie im. Lenina, 
każda jej nowa budowla, nowa 
ulica — to krok naprzód do so­
cja lizm u. to w ie lka sprawa 
Niech dła tej w ie lk ie j sprawy 
serca młodych i starych, robot­
n ików  i robotnic, inżynierów i 
techników płoną gorącym uczu­
ciem, tak jak płonęło serce Wo­
dza i Nauczyciela mas pracują­
cych — W ielkiego Lenina.

Najw iększym  hołdem, towa­
rzysze. jaki oddać możemy Len i­
nowi — to ofiarna pracą nad 
budową socjalizmu, to troska o 
stałe [»odnoszenie dobrobytu 
mas pracujących, to walka o si­
łę i potęgę naszej ojczyzny, o

(dokończenie na str. 2)

Przemóiuienie
Ambasadora ZSRR w Polsce 

toiu. Popoina
Pozwólcie mi w im ieniu na­

rodu radzieckiego gorąco powi­
tać i pozdrowić Was z okazji 
nadania potężnemu Komorna- 
tow i Metalurgicznemu Nowa 
Huta im ienia Lenina.

Dziś, w 30 rocznicę śmierci 
W ielkiego Lenina cala postępo­
wa ludzkość czci pamięć geniu­
sza W ie lk ie j Październikowej 
Rewolucji, twórcy i założyciela 
pierwszego w swiecie radziec­
kiego. socjalistycznego państwa, 
w ielkiego nauczyciela i wodza 
mas pracujących całego świata.

Narody E w ią /ku  R a d z ie c k ie ­
go. pod przewodnictwem zało­
żonej przez Lenina Parti' Ko­
munistycznej. w okresie 30 'at. 
które mmęly od lego śmierci, 
idąc po nakreślonej przez Le- 
n na i S talina drodze zbu iowa- 
ły społeczeństwo socjalistyczne 
i zakładają fundament jasnej 
przyszłości — komunizmu.

•Lenin przewidział, że w ślad 
za Rosją nowe setki m ilionów 
ludzi pracy przerwą front im ­
perializm u i staną się gospoda­
rzami swego lasu. •

Wydarzenia, jakie zaszły po 
j  drugie j wojnie św iatowej, po- 
! tw ie rdz iły  leninowskie stw ier- 
! dzenia. Masy pracujące szeregu 
I k ra jów  Europy i Azji, w tej 
I liczbie i naród polski, zrzuciły 
I z swych bark jarzm o obs/arni-

ków i kap ita lis tów  i weszły na 
nową drogę, na drogę demokra­
c ji ludowej,

W okresie m inionych ponad 
9-ciu lat ¡jolscy robotnicy i chło­
pi pod przewodem swojej peł­
nej chw ały Polskiej Zjednoczo­
nej P artii Robotniczej dokonali 
ogromnego przełomu w h is torii 
rozwoju państwa polskiego i 
pomyślnie realizują w ie lk ie za­
dania budowy socjalizmu w 
swoim kra ju , przy poparciu i 
pomocy narodów Związku Ra­
dzieckiego

Polska klasa robotnicza w.śo- 
luszu z chłopstwem pracującym 
osiągną jeszcze większe sukce­
sy w walce o budowę socja li­
zmu. o pokój i jej ścisłą współ­
pracę ze wszystkim i narodanr

Pozwólcie życzyć Wam. dro­
dzy towarzysze, robotnicy i ro­
botnice. mźynierow ie i technicy, 
budowniczowie Nowej Huty im 
Lenina dalszych zwycięstw -w 
Waszej pełnej chwały sprawie, 
życzyć Wam szybszego przeka­
zania Kom binatu do eksploata­
cji.

Niech żyje naród polski, niech 
żyje w ie lka nierozerwalna przy­
jaźń Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Związku Radzieckie­
go!

Niech żyje niezwyciężony 
sztandar Marksa-Engelsa- Len i­
na i S talina!

Przemóiuienie członka Biura Politycznego -KC PZPR
tom. Rapackiego

Towarzysze!

Nieustanny, żywy jest w  m i­
lionach serc ludzkich żal po 
śmierci Lenina.

Podjęty i rozw in ię ty  przez m i­
liony walczących dorobek życia 
Lenina trw a, rośnie, walczy i 
zwycięża. W ielkość Lenina w y­
rosła z doli i niedoli, z buntu, 
w a lk i i doświadczeń ludu pra- ; 
cującego Rosji. I nie ty lk o  Ro­
s ji; gdziekolw iek i k iedyko lw iek 
lud pracu jący zryw ał się do j 
w a lk i. Lenin myślą i sercem był ; 
z mm

Wielkość Lenina wyrosła z 
Jego marzeń o lepszej przyszło­
ści dla ludzi pracy, z Jego „n ie ­
przejednanej, nieugaszonej w ro ­
gości do nieszczęścia ludzkiego"

W ielkość Lenina- wyrosłe dzię­
k i temu, że swoją żarliw ą miłość 
i nienawiść uzbro ił w naukę 
Marksa i Engelsa, że naukę tę 
zastosował twórczo i rozw inął 
-  nowych warunkach historycz­

nych, w oparciu o doświadcze­
nia walczących mas.

Wielkość Lenina polega na 
tym, że zrósł się z masami, że 
cały swó.j geniusz, naukę, wszyst 
kie s iły  i całe swe życie zw ią­
zał n ierozerwalnie ze sprawą 
klasy robotniczej, socjalizmu i 
kom unizmu — najszczytniejszą, 
największą sprawą, o jaką k ie ­
dyko lw iek walczyła postępowa 
ludzkość — naczelną sprawą na­
szych czasów.

Dlatego, nie podobna wyobra­
zić sobie h is to rii naszych czasów 
bez Lenina, bez m arksizmu-le- 
ninizmu. Czym była, jest i bę­
dzie Rewolucja Październikowa 
dla h is to rii świata, dla klasy ro­
botniczej, dla mas pracujących

całego świata, dla naszego naro­
du?

Czym był, jest i będzie Zw ią­
zek Radziecki dla pokoju, dla 
nadziei, dążeń i wa lk setek m i­
lionów ludzi na świecie, dla na­
szego narodu?

Czym jest KPZR dla Związku j 
Radzieckiego, dla wszystkich j 
p a rtij komunistycznych i robot- j 
niczych, dla klasy robotniczej, 
dla mas pracujących całego k ra ­
ju?

Nie można myśleć o Rewolucji 
Październikowej. Związku Ra­
dzieckim. o KPZR, o kom uni­
stycznych partiach na świecie
— nie myśląc jednocześnie o 
Leninie.

Socjalizm, kom unizm  — to 
w ielka ogólnoświatowa sprawa 
Ale jednocześnie to najbliższe, 
najprostsze sprawy prostego 
człowieka — spokój o przyszłość 
dzieci, pewność pracy, przeko­
nanie że pracuje dla siebie, dla 
b liskich, dla narodu, dla do­
bre j sprawy, że rośnie z tej pra­
cy coraz wspanialej Ojczyzna 
że żyje się w, n ie j coraz lepiej 
ku ltu ra ln ie j, coraz bardziej po 
ludzku, że umie się i w ie coraz 
więcej, coraz więcej się może

Dlatego Lenin jest i będzie 
b lisk i najbliższym i na jprost­
szym sprawom prostych ludzi
— tak jak  b lisk im  by! za życia

Nauka i wskazania Lenina
podjęte i rozw inięte przez Sta­
lina. przez partię — towarzyszą 
co dzień w walce wszystkich 
D artij kom unistycznych i wszyst 
kich świadomych ich członków

Lenin żyje i żyć będzie w h i­
storii, w sercach prostych ludzi, 
w walce o a rtii i każdego je j 
świadomego żołnierza.

Towarzysze!
B lisk ie  i drogie jest im ię Le­

nina naszej partii, naszej klasie 
robotniczej, polskim  masom pra­
cującym.

Lenin znał i cenił wysoko re­
w olucyjny zapał, hart. głębokie 
poczucie m iędzynarodowej soli­
darności fio lskiej klasy robotni­
czej.

Był w naszym kraju. Tu, w  
Krakow ie mieszka! j pracował. 
Z jego bezpośrednich rad, k ry ­
ty k i i pomocy korzystała i ko­
rzysta po dziś dzień nasza par­
tia. M arksizm -leninizm  jest prze 
cięż je j busolą i orężem. Nau­
ka Lenina, im ię Lenina by ły  
sztandarem i drogowskazem ty ­
sięcy rewolucjonistów  polskich, 
natchnieniem i nadzieją m ilio ­
nów ludzi pracy w naszym k ra ­
ju.

Nie można myśleć o h is to r ii 
Polski ostatnich dziesięcioleci, o 
dw ukro tn ie  odzyskanej niepod­
ległości, o naszych codziennych 
zwycięstwach w budowie socja­
lizmu, w walce o pokój, bez­
pieczeństwo i siłę Polski Ludo-

ei. nie myśląc o R ewolucji 
Październikowej, o Związku Ra­
dzieckim. o przyiaźnj i pomocy 
Związku Radzieckiego, o KPZR, 
o Leninie.

Nauka Lenina i Stalina pu l­
suje życiem w naszej codzien­
nej pracy j w najważniejszych 
naszych dzisiejszych zadaniach.

Lenin we wszystkim, co mó­
w ił i rob ił w idz ia ł jako cel — 
człowieka pracy. W idział go w  
każdej sprawie, w idz ia ł jego ży­
cie, potrzeby, troski, dążenia i  
marzenia.

(dokończenie na str. 2)

Przemóiuienie
dyrektora Centralnego Muzeum Lenina uj Moskiuie

toin. Morozoina
Towarzysze!
Dzień dzisiejszy — 30 rocz­

nica śmierci W, 1. Lenina — 
dzień otwarcia Muzeum im. 
Lenina w Krakow ie — jest 
dniem szczególnie znamiennym.

40 lat temu w K rakow ie i Po­
ronin ie Lenin przeprowadzał na-, 
lady pracowników partyjnych, 
ażeby rozstrzygnąć szereg do­
niosłych problemów dotyczą­
cych zorganizowania szeregów 
pa rtii dla w a lk i z sam owład/- 
twem i obszarnikami, dla w y­
korzystania wszystkich sposo­
bów legalnych i nielegalnych w 
tej walce.

Wówczas w Rosji szalała re ­
akcja. Wszystko co postępowe 
wszystko co rewolucyjne było 
uciskane. Robotnicy i chłopi ro­
syjscy by li pozbawieni praw 
politycznych, byl i nieludzko 
eksploatowani, cie rp ie li głód 
Jeszcze gorsze było położenie 
narodowości nierosy.jskich. k tó ­
re carat dla umocnienia swojej 
w ładzy, podjudzał nawzajem 
Rosja była więzieniem narodów

Lecz w Rosji wzrastała i u- 
macniała się inna siła. N ieby­
wałe bezprawia, okru tny w y ­
zysk. a jednocześnie w ie lka 
koncentracja klasy robotniczej 
w w ie lk ich  zakładach przemy­
słowych . doprowadziła do tego. 
że w łaśnie w Rosji powstała 
na jbardziej rew olucyjna klasa 
robotnicza Awangarda te j klasy 
została zorganizowana przez 
Lenina w rew olucyjną praw­
dziw ie m arksistowską partię 
wolną od oportunistycznych na­
leciałości.

Wówczas to, 40 lat temu. 
szczególnie ostrym i i niezbędny­
mi do rozwiązania zadaniami 
by ły : po pierwsze — zdobycie 
chłopstwa dla sprawy, o którą 
walczyła klasa robotnicza i 
stworzenie silnego sojuszu ro­
botników  i chłopów dta w a lk i 
przeciw samowładztwu i ob- 
szarnictwu; po drugie — prze­
zwyciężenie różnic narodowo­
ściowych, rozwiązanie proble­
mów narodowościowych, ażeby 
zjednoczyć robotników  i chło- 
dów wszystkich narodowości w 
Rosji dla obalenia caratu, aże­
by otrzymać ziemię. 8-godz.inny 
dzień pracy i swobody dem okra­
tyczne, ażeby rozwiązać pro­
blem zapewnienia wszystki n

uciemiężonym narodom prawa 
do samookreślenia.

Nie jest przypadkiem, że tu w 
Krakowie, w  jego okolicach 
W. I. Lenin napisał szereg 
wspaniałych prac, dotyczących 
problemu narodowego.

Od czasów tych m inęło ponad 
40 lat.

W 1917 roku w  Rosji dokona­
ły  się dw ie rewolucje. W lutym  
1917 roku zrzucone zostało jarz- 

| mo nienawistnego samowładz- 
| twa. Jednakże nie dopełniła sie 
| rewolucja: nie uzyskano ani po- 
i ko.ju. ani ziemi, ani 8-godzinne- 
| go dnia pracy, mniejszości na- 
\ rodowośctowe nie uzyskały pra- 
- wa do samostanowienia o so- 
| bie. Burżuaz.ja i obszarnicy po 
dojściu do władzy utrzym yw a li 
no iitykę rosyjskiego caratu. 
Partia komunistyczna z Leninem 
na czele zdemaskowała zdra­
dzieckie partie m ieńszewików i 
eserów. Zorganizowała robotn i­
ków i biedotę w ie jską do sztur­
mu na kap ita lizm , do w a łk i o 

| ustanowienie władzy Rad Pele- 
| galów robotniczych, chłopskich 
| i żołnierskich — o ustanowienie 
dyk ta tu ry  proletariatu. Zwycię­
stwo W ie lk ie j Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej ozna­
czało początek nowej epoki h i­
storii świata.

Po raz pierwszy w dziejach 
h is to rii stworzone zostało ra ­
dzieckie państwo socjalistyczne 
— państwo robotników i chłn- 

j pów. Powstał pierwszy nowy 
I ustrój państwowy Została znie­
siona prywatna własność środ­
ków produkcji. Została zbudo­
wana socjalistyczna gospodarka 
narodowa. Powstał nowy ustrój 
społeczny. Powstały nowe. po­
tężne s iły  wyzwolone przez 
Październik. Rozwiązany został 
problem narodowościowy: naro­
dy wchodzące w skład Im pe­
rium  Rosyjskiego otrzym ały 
prawo do samostanowienia, do 
oderwania się. Zamiast w ięzie­
nia narodów — Związek Socja­
listycznych Republik — dobro­
w olny związek narodów, w ielo­
narodowościowe państwo socja­
listyczne chłopów i robotników.

Zwycięstwo W ie lk ie j Socja li­
stycznej Rewolucji oznaczało 
tr iu m f leninow skie j teo rii rewo­
lu c ji socjalistycznej. Stworze­
nie Zw iązku Radzieckiego ozna­

czało zwycięstwo leninowsko- 
stalinowskiej polityki KPZR.

Sprawdzianem potęgi Radzie­
ckiego Państwa i ustro ju  społe­
cznego była w ie lka wojna naro­
dowa. Naród radziecki pod k ie ­
row nictw em  swojej p a rtii ko­
m unistycznej nie ty lko  obronił 
wolność honor i niezależność 
swojej O jczyzny, lecz uw oln i! 
wszystkie narody, które znala­
zły się pod faszystowskim uci­
skiem, obron ił cyw ilizac ję  św ia­
tową.
■ Spraw dziły  się wskazania W, 
L Lenina, że jeśli w wyniku 
pierwszej wo jny św iatowej w y ­
padł z o rb ity  państw ka p ita li­
stycznych tak potężny k ra j jak 
Rosja, to w w yn iku  nowej w o j­
ny ze świata kapitalistycznego 
odpadnie szereg nowych k ra ­
jów.

Odeszły ze świata kap ita lis ty ­
cznego: Chiny, Polska, Czecho­
słowacja, Węgry, Rumunia 
Bułgaria, A lbania, północna Ko­
rea, utworzona została N iem iec­
ka Republika Demokratyczna 
powstał potężny obóz pokoju i 
socjalizmu.

Stało się to m ożliwe dlatego 
że tak ja k  Kom unistyczna P ar­
tia Zw iązku Radzieckiego, tak : 
wszystkie kom unistyczne i ro­
botnicze partie  tych krajów 
w ierne by ły  Ieninizm owi, k ie ro ­
w a ły się w swoje j walce leniniz- 
mem, wskazaniam i niezwycię­
żonych idei W ielkiego Lenina.

O tw arc ie  Muzeum W. I. Len i­
na w K rakow ie  — jest zna­
m iennym  wydarzeniem. Do a r­
senału Polskie j Zjednoczone, 
P a rtii Robotniczej przybywa je ­
szcze jeden oręż propagandy 
zw ycięskie j nauki Lenina.

Towarzysze — nasz w iek, tc 
w iek krachu im peria lizm u. Nas; 
whek — to w iek tr iu m fu  w ie l­
kich idei lenin izm u. Niech żyjt 
lenin izm . Niech żyje spojone 
w ie lk im i zwycięstwam i, osią­
gn ię tym i pod w ie lk im  len inow­
skim  sztandarem in te rnacjona­
lizm u nierozerwalna przyjaźć 
narodu polskiego i radzieckiego 
Niech żyje krzepnąca z dn ia n i 
dzień współpraca i p rzyjaźń na­
rodów’ obozu dem okracji!

Niech twórczo pracuje i pro­
m ien iu je  wuelkim i ideami Len i­
na o tw a rte  dzis ia j Muzeum w 
K rakow ie !



Czy to Jost prywatna
„Proszę Was o pomoc, bo ju i nie wiem, co mam 

robić i do kogo się zwrócić. Jestem młoda, mam 19 
lat. Mąż m ój, członek ZMP, wyrzucił mnie w 7 mie­
siącu ciąży z domu. W  okresie naszego wspólnego 
pożycia b ił mnie, postępował ze mną jak chuligan.

Może Wy, towarzysze z ZMP, wytłumaczycie mo­
jemu mężowi, że jest w błędzie, że tak nie postępują 
młodzi ludzie w Polsce Ludowej. Wkrótce zostanę 
matką i zdaję sobie w zupełności sprawę z obowiąz­
ku, który na mnie spada wobec społeczeństwa —  mu­
szę wychować swoje dziecko na dobrego i uczciwego 
człowieka“.

T akich  lis tó w  n iew ie le  p rzy­
chodzi do redakcji. Fakty, o 
k tórych pisze Janina M iśko­
w i cz z K rakow a, nie są ab- 
eolutnie z jaw iskiem  masowym 
wśród młodzieży. Tysiące m ło ­
dych chłopców i  dziewcząt, ko­
chają się nawzajem  — pobie­
ra ją  się, zakładają rodziny i  
ży ją  szczęśliwie. Pomagają 
sobie wspóln ie  w  pracy zawo­
dowej i  społecznej,.w  pokony­
waniu. trudności, ja k ie  napo­
tyka ją  w  życiu.

Coraz m n ie j spotykam y po. 
dobitych M iśkow iczów, k tórzy  
swoją po ttaw ą moralną, swo­
im  ordyna rnym  stosunkiem do 
człowieka, do najbliższego to­
warzysza żyda  — żony — sta­
w ia ją  się w  rzędzie ludzi ob­
cych, lu dz i o burżuazyjne j 
moralności.

20-łetni Zygm unt M iśkowicz 
jest p racow nik iem  C entra l­
nych W arsztatów  E lektrom e­
chanicznych w  K ra k o w ie  W y­
w iązuje się on. dobrze ze swo­
ich obow iązków zawodowych. 
Jest równocześnie uczniem 
I I I  klasy W ieczorowego Te- 

•chn ikum  Mechanicznego. W 
pracy zetempowskiej, w  za­
kładzie, nie “bierze a k ty w ­
nego udziału. W  szkole nie 
„u ja w n ił“  po prostu, że 
jes t członkiem organ izacji i  
dlatego też nie nafleży do g ru ­
py  zetempowskiej.

Janiną M iśkow icz — jego 
żona jest w ykw a lifiko w a n ą  
robotnicą (ukończyła Zasadni­
czą Szkołę Zawodową) w  K ra ­
kow skich Zakładach Odzieżo­
w ych Pracuje na taśmie m ło­
dzieżowej. Jest członkiem 
ZM P. Ze swoim i trudnościam i 
w  życiu osobistym n igdy do­
tąd nie zwracała się do orga­
nizacji. O statn io zw ierzy ła  się

ze swoich kłopotów  koleżan­
kom -  zetempówkom z pracy, 
k tó re  poradziły je j, aby nap i­
sała do „Sztandaru M łodych“ .

Spotkanie 
z Miśkowiczem

— Ja do Was towarzyszko...
Wicedyrektor Kostkowa wra

cała w łaśnie z klasy do swoje­
go biura.

— Proszę bardzo, s iadaj, 
cie — zaprosiła uprzejm ie.

— Może na jp ie rw  przeczyta­
cie, ja  chw ilę  poczekam — po­
dałam cytowany ju ż  na po­
czątku lis t.

Janina tymczasem nerw o­
w ym  krok iem  spaceruje po 
ko ry ta rzu  szkoły obaw iając 
się przypadkowego spotka­
nia...

Z  uwagą obserwuję skupio­
ną tw arz  kos tkow e j, k tó ra  
głośno powtarza ostatnie zda­
nia lis tu : „T a k  postępują ty l ­
ko chu ligan i".

—  Czekajcie, M iśkowicz? — 
c h w ila  przerw y i  znowu — o 
tak, M iśkowicz. to ten z 5 b. 
Zaraz, zaraz, ale to przecież 
dobry chłopak i p iln y  uczeń... 
Czyżby naprawdę?

— Jak to się mogło stać?
— Pozwolicie, że poproszę 

Janinę, odpowiadam je j krótko. 
Po c h w ili Janina M iśkowicz, 
zarum ieniona, w ita  się ze swo­
ją była nauczycielką.

—  To Ty pisałaś ten lis t  —  
jesteś żoną M iśkowicza, ucznia 
naszej szkoły — on tak postę­
puje? — posypały się py ta ­
nia...

Janina spokojnie, k ró tko  po­
w tarza niektóre fragm enty  
lis tu . Uzupełnia go jeszcze in ­
nym i faktam i.

Po 10 m inutach, w  pokoju

K U K U  N A  M U N IU

P rzed  sadem 
w D e tro it  sta 
n ie  n ie b a w e m  
6 s tu d e n tó w  
o ska rżo n ych  o 
d z ia ła ln o ść  ko  
m uc»i «¡¡tyczna. 

Ś w ia d k ie m  
o skarżen ia  

je s t o so b n ik , 
k tó re a o  „d o ­
b ro w o ln e "  ze­
znan ia  są 
wr>rost sensn- 
ry jn e ^  o ś ­
w ia d c z y ł on 
b o w ie m , te  sa 
m u znane d y ­

re k ty w y ,  Jakie s tu d e nc i d  o- 
t r z y m a l i  z M o s k w y : po lecono  
im  m ia n o w ic ie  ..sch w v ta ć  p re ­
zyd en ta  E isenhow era  i w szys t­
k ic h  c z ło n kó w  rządu  i u k ry ć  
ic h  ja k o  z a k ła d n ik ó w  do cza­
su, aż R osjan ie  p rzybę d ą  do 
A m e ry k i" .

To sie n azyw a  k u k u  na m u *
n iu  2 p re m e d y ta c ja .

M IŁ O Ś Ć  I N IE N A W IŚ Ć
» W B onn w y ś w ie tla n y  je s t 

\  obocn ie  n a jn o w s z y  f i lm  zacho- 
ę d n io -rJ e rn ie c k i, o p o w ia d a ją c y  
A o ż y c iu  osob is tym ... H it le ra . 
\  N ik c z e m n e j p a m ię c i A d o lf  
\  b a ra szku je  tu  ja k o  c z u ły  
f  a m a n t w  p ik a n tn o -s e n ty m e n - 
ę  taluym sam na ja m  z ja s n o ­

w łosą  dam ą swepo serca. Ewą 
B ra u n . Sens f i lm u :  b y li  to  lu ­
dz ie , ja k ic h  w ie le , zakochan i 
i  n ie szczę ś liw i, a w ię c  g od n i 
WSpÓfCZfccią. ^

R e a k c y jn a  popo lu  d n ió w k a  
p a ry s k a  „F ra n e e -S o ir "  p u b li­
k u je  n a jnow szą  sensację : h i ­
s to rię  o s ta tn ie j m iło ś c i M us- 
so fin iego . „N ie z n a n e  szczegó ły 
z in ty m n e g o  ż y c ia  Duce i je ­
go u k o c h a n e j C la ry  P e ta c c i..."

P rzyp ad e k?  N ic  podobnego. 
P e r f id n ie  p rzem yś la n a  p ro p a ­
ganda a t la n ty c k ic h  p o ltty  k ie ­
ró w , k tó rz y  łud zą  się, ze łza ­
we ro zczu le n ie  na te m a t 
„s p ra w  s e rc o w y c h "  zdo ła  s tę ­
p ić  ostrze  n ie n a w iś c i, ja k a  
w zb u d za ją  w  c a ły m  ¿w iec ie  
im io n a  d w ó ch  n a jw ię k s z y c h  
z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h .

H A K

sprawa Zygmunta Miśkowicza?
nauczycielskim , towarzyszka 
Kostkowa przedstaw ia m i Z yg­
m unta  M iśkowicza.

Szczupły, przysto jny, o ciem­
nych włosach, w  w elwetowej 
m arynarce, uczeń k l 5 b. za­
chowuje się bardzo spokojnie, 
nie myśląc na pewno o czeka­
jącej go rozmowie.

Próbowałam  tak z w ejrzen ia 
porównać go z człowiekiem , o 
k tó rym  jest mowa w  liście. W  
pierwszej c h w ili wydawało m i 
się, że to chyba niemożliwe, 
aby ten — dobry uczeń, pa­
trzący prosto w  oczy m łody 
człowiek, mógł w  ten sposób 
postępować.

— Siadajcie kolego — zapra­
sza go tow. Kostkowa. — 
Chcemy z w am i porozmawiać.

Usiedliśm y w  tró jkę  w  ro ­
gu nauczycielskiego pokoju.

— Czy jesteście żonaci — 
pyta  k ró tko  w icedyrektor.

— Tak.
— K im  jest wasza żona 1 

gdzie pracuje?
— Żona — rum ien i się M i­

śkowicz — W aciakówna z do­
mu, pracuje...

— Tak zgadza się — zde­
nerwowanym  głosem m ów i 
tow. Kostkowa.

— Kolego — ja was bardzo 
proszę, powiedzcie, a!e tak  
szczerze, co zaszło m iędzy wa­
mi?...

M iśkow icz kręc i się cłrw ilę, 
spogląda na m nie niezdecydo­
wany.

— To... przecież moja p ry ­
watna sprawa, dlaczego o to 
pytacie — dodaje po chw ili.

— W idzicie, ta Wasza p ry ­
watna sprawa jest rów nież i 
naszą sprawą. A  ja  jestem w a­
szym wychowawcą — tow arzy­
szka, wskazuje w zrokiem  na 
mnie. jest z ZMP.

—  Tak, ais przecież moja 
żona wcale nie jest a k tyw is t- 
ką ZM P — to ja ją  wciągną­
łem  do organizacji.

— Dobrze, dobrze kolego, 
sprawa nie dotyczy aktyw no­
ści waszej żony w  organizacji. 
Zgodzicie się jednak, że ZM P 
będzie się interesować waszą 
sprawą bez względu na to, do 
jakiego koła należycie.

I  znowu k ró tka  przerwa, a 
potem nieco zdenerwowanym  
głosem m ów i M iśkowicz.

— Ja z żoną nie mieszkam 
ju ż  od k ilk u  tygodni. Rodzice 
zabra li ją  z domu.

— Zabrali... ja k to  zabrali 
Wasza żonę, tak  bez powodu?

— No bo w idz ic ie  je j m a t­
ka... zresztą co tu  duża mó­
wić, ona nie chciała się „pod­
porządkować“ m ojej rodz i­
nie i dlatego m iędzy, nam i by ­
ły  nieporozumienia...

— Co to znaczy, podporząd­
kować?

— No to ju ż  są nasze spra­
w y  rodzinne —  pó namyśle, 
tw ardo dodaje M iśkow icz.

M ów ić szczerze o swoim po­
stępowaniu. powtarzać fak ty , 
przyznawać się do nich, M iś- 
kow iczcw : było  trudno..

P :m 'g ’-a mu w  tym  Janina, 
k tó ra  niespodziewanie weszła 
do pokoju.

Na k ró tk ie  spokojne pyta­
nie — dlaczego wtedy... w ym y­
ślałeś, biłeś mnie? — Dlaczego 
zmusiłeś do pisania pod tw oje 
dyktando lis tu  do rodziców, 
aby mnie natychm iast zabie­
ra li... — Odepchnąłeś mnie 
k iedy na kolanach błagałam 
cię o litość nad dzieckiem. — 
Zabrałeś m i m oje osobiste 
rzeczy itd.

Na to wszystko zabrakło mu 
argum entów. Cicho, zdenerwo­
wanym  głosem odpowiedział.

— Tak... ale ja  mam tak i 
„ne rw ow y cha rakter“ .

Do rozm owy dołączył się 
rów nież i dy re k to r szkoły tow. 
M ajer, k tó ry  w  sposób bardzo 
życzliw y i serdeczny próbował 
tłum aczyć M iśkow iczow i, że 
tak  postępować nie wolno.

Tow. M a je r niedwuznacznie 
oświadczył, że sprawę tę na le­

ży przedstaw ić organ izacji zet­
em powskiej i  omówić ha ze­
bran iu  koła.

Tego rodzaju propozycja M i­
śkow iczow i na jbardzie j nie od­
powiadała. Po d ług ie j rozm o­
w ie  (na osobności) z Janiną, 
czyniąc je j szereg zarzutów, 
ja k  np. dlaczego stawia ich 
„p ryw a tn ą “ sprawę przed 
ZM P — oświadczył wreszcie, 
że postara się w p łynąć na 
swoją m atkę, aby w yraz iia  
zgodę na przyjęcie synowej do 
domu.

Sam jeszcze raz przemyślę 
całą sprawę i spróbuje zacząć 
od nowa... — powiedział.

W najbliższą niedzielę m ie li 
się spotkać Janina z Zygm un­
tem  wraz ze swoim i rodzica­
m i. aby ostatecznie zdecydo­
wać o ich wspólnym  pożyciu.

Po trzech tygodniach
W  n ied ług im  czasie do re ­

dakc ji w p łyną ł następny lis t 
Jan iny, w  k tó rym  pisze 
cna, że to wszystko co 
m ó w ił M iśkow icz w  szko­
le okazało się nieprawdą. 
Z m atką wcale nie rozm a­
w ia ł. W oznaczoną niedzielę 
wyszedł do Jan iny na umó­
w ione spotkanie i oświadczył, 
że obecnie zdaje m aturę, ma 
w ięc dużo kłopotów, a żona mu 
będzie ty lk o  „przeszkadzać“ . 
Obiecał, że zejdą się jeś li uda 
m u się uzyskać mieszkanie.

Trzeba nadm ienić tu ta j, że 
M iśkow icz ma oddzielny (nie 
przejściowy) pokój, w  k tó rym  
m łode m ałżeństwo m ogłoby 
zamieszkać. Rodzice Jan iny  
również chcie li oddać im  jeden 
pokój.

B y ł to w ięc ty lk o  zwyczajny, 
ob łudny w ykrę t.

Rozżalona i ponownie zawie­
dziona Janina napisała lis t  do 
towarzysza B ieruta. W związ­
ku  z tym  ZM  ZM P otrzym ał 
pismo, z B iu ra  Skarg i  Zaża­
leń przy Urzędzie R M y  M in i­
s trów  ze wskazaniem zajęcia 
się tą sprawą.

D w ukro tn ie  rozm aw ia li to ­
warzysze z ZM  ZM P z Jan i­
ną i Zygmuntem. O m aw ia li tę 
sprawę n,a prezydium  przy u- 
dziaie przewodniczącego kola 
ZM P z Centr. W arsztatów 
Elektrom echanicznych, tow. 
Karo lem  Kozik iem . Prezydium  
Zarządu M ie jskiego poleciło, 
aby szczegółowo sprawę omó­
w ić  na zebraniu ko ła  ZM P w  
zakładzie pracy.

Tymczasem M iśkow icz ob­
m y ś lił inny plan. W  tym  
czasie złożył na ręce tow arzy­
sza Kozika (swojego dobrego 
przyjacie la) oświadczenie, że 
nie życzy sobie, aby jego 
„p ry w a tn ą " sprawę omawiano 
na zebraniu zetempowskim.

Oświadczenie to p rzy ją ł do 
wiadom ości tow. K ozik  i dla 
form alności przekazał je do 
Zarządu. Dzielnicowego ZM P— 

-Zw ierzyniec. I  tak oto, m iała 
się zakończyć „p ry w a tn a “ 
sprawa M iśkowicza.

★
Tow. Kozik przewodniczący 

koła ZM P zgodził się na fo r­
malne i bezduszne zakończe­
nie sprawy.

— Z w róc iłem  mu na to uwa­
gę — to chyba wystarczy... — 
to zdaniem jego ostateczny 
w y n ik  i Wnioski dla M iśkow J 
cza.

Trzeba by ło  w ie le  w ys iłku  
i  argum entacji a nawet po­
mocy egzekutywy organizacji 
pa rty jn e j, powoływania się na 
otrzym aną przez Janinę od­
powiedź w  zw iązku z. lis tem  
w ysłanym  do tow. B ieruta, 
aby przekonać tow. Kozika, że 
sprawa naprawdę wcale nie 
jest zakończona i ,że w inna nią 
się zająć organizacja zetem- 
powska.

N ie chcemy przesądzać z gó­
ry  czy Zygm unt i Janina M iś ­
kow icz będą żyć razem.

Zdarzają się w ypadki, k iedy 
m łodzi kochają się wzajemnie, 
pobierają, a później m ając u- 
zasadnione powody, rozchodzą 
się.

T rudno  rów nież tw ierdzić, 
że pokrzywdzona Janina jest 
zupełnie bez w iny.

Najważniejszą jednak spra­
wą jest stosunek członka o r­
ganizacji, w  tym  w ypadku M i­
śkowicza, do swojej sprawy 
osobistej oraz stosunek koła 
ZMP, p rzy Centra lnych W ar­
sztatach E lektrom echanicznych 
w  K rakow ie , przewodniczącego 
tego koła do fak tów  b ru ta l­
nego trak tow an ia  żony przez 
jednego z członków, k tó ry  
swoim  postępowaniem nie ty l ­
ko wyrządza w ie lką  krzywdę 
b lisk iem u człow iekow i, ale 
podryw a au toryte t organizacji 
i szkodzi równocześnie całemu 
społeczeństwu.

N ie jest chyba rzeczą p rzy­
padku, że tak  poważną spra­
wę przewodniczący organiza­
c ji ZM P tra k tu je  w  sposób 
obojętny, odsuwając od ZM P 
zagadnienie wychowania m ło­
dego człowieka w  duchu sza­
cunku do rodziny, do żony.

N ie jest wcale ła tw o zajm o­
wać się i omawiać na zebra­
n iu  spraw y osobiste i w yc ią ­
gać z nich odpowiednie w n io ­
ski. Taka jest n iem niej jed ­
nak ro la organizacji ZM P i 
tak ie  są m etody je j wycho­
wawczej pracy, że n ie  może 
być dla organizacji, ani dla 
je j in s tanc ji obojętne życie 
osobiste członka lub a k ty w i­
sty ZMP. Być członkiem  or­
ganizacji to zobowiązuje. To 
znaczy przodować w  życiu 
społecznym i być bez zarzu­
tów  w  swoim  życiu osobistym.

N ie można sobie bowiem 
wyobrazić członka lu b  ak ty ­
w is ty  ZM P, k tó ry  by inaczej 
postępowa} „o fic ja ln ie “  w  cza­
sie zebrania, na akadem ii lub 
m an ifestac ji, a inaczej w  do­
m u, na u licy , w  tzw. swoim 
życiu pryw atnym . A  jeżeli by­
wa tak, nie można nic więcej 
powiedzieć o tak im  człowieku, 
ja k  to, że jest dwulicowcem. 
Ma on dw ie  m oralności — 
dw ie zasady postępowania — 
jedną na pokaz, a drugą dla 
siebie.

Dlatego też organizacja ZM P 
— dążąc do ja k  najlepszego 
wychowania m łodzieży — musi 
interesować się całym  je j ży­
ciem: społecznym i  osobi­
stym.

Towarzysz K oz ik  musi 
zrozumieć, że Janina M iśko­
wicz to młoda, dobra, nieza­
leżnie od je j braków , dziew­
czyna, k tó re j ten rzekomo do­
b ry  pracow nik i dobry kolega 
złam ał życie.

I wreszcie, czy M iśkowicz 
pow in ien trw ać  nadal w  prze­
konaniu. że członkowi Zw iąz­
ku M łodzieży Polskie j, może 
uchodzić bezkarnie, bruta lne, 
n ie ludzkie w prost postępowa­
nie wobec żony, podczas kiedy 
ma on równocześnie pretensje 
do uczenia m łodzieży zasad 
socjalistycznej moralności?

T ak i członek ZM P powinien 
spotkać się z ostrym  potępie­
niem  przede wszystkim  ze 
strony swoich w spółtow arzy­
szy zetempowców, k tórzy  na 
pewno zażądają nie ty lko  usto­
sunkowania się do poszczegól­
nych fak tów , lub udzielenia 
ka ry  organizacyjnej, ale prze­
de wszystkim  Wyciągną w n io­
ski do lepszej i  bardziej 
wszechstronnej pracy wycho­
wawczej w  kole.

Organizacja ma prawo i  obo­
wiązek zajmować się om ówio­
nym i sprawam i oraz będzie się 
domagać od każdego członka i 
ak tyw is ty , pełnej odpow iedzial­
ności za swoje czyny, nie ty l­
ko w  jego pracy zawodowej i 
życiu społecznym, ale i  w  ży­
ciu osobistym.

H. K R ZY W D Z IA N K A

Przemóirienie tom Jóźiuiaka
(dokończenie ze str. 1)

pokój — to stała praca nad po­
głębianiem naszego braterskiego 
sojuszu ze Zw iązkiem  Radziec­
kim .

Nasza w a lka  o zwycięskie 
zbudowanie socjalizmu to  na j­
lepszy i na jtrw a lszy w k ład  w 
dzieło w a lk i o pokój między na­
rodami — o sprawę, k tóra zaw­
sze przyświecała Leninow i.

Od c h w ili zwycięstwa Rewo­
lu c ji Październikowej sprawa 
w a lk i o pokój stała się synoni­
mem p o lity k i zagranicznej 
Zw iązku Radzieckiego. I nie 
jest przypadkiem , że jednym 
z pierwszych dekretów  władzy 
radzieckiej, podpisanym przez 
Lenina nazajutrz po zwycię­
stw ie  R ewolucji — był dekret 
o pokoju.

Lenin powiedział w tedy „W a l­
czymy przeciwko oszustwu rzą­
dów, . które m ów ią o pokoju, a 
w rzeczywistości prowadzą za­
borcze, agresywne w o jny “ .

H istoryczne słowa Lenina by­
ły  i są drogowskazem dla 
Zw iązku Radzieckiego przez ca­
ły  okres jego istnienia. Słowa 
te są dziś drogowskazem nie 
ty lk o  dla k ra jó w  obozu socja li­
zmu — ale dla m ilionów  pro­
stych ludzi na całym święcie, 
walczących przeciwko agresyw­
nym zakusom amerykańskich 
im peria listów .

To hasło Lenina stało się 
dziś hasłem m ilionów , m o b ili­
zuje i organizuje m ilion y  ludzi 
do aktyw ne j w a lk i o pokój.

Każdy dzień zwiększa szeregi 
bojownikóxv sprawy pokoju, 
sprawy wolności i postępu. K ra j 
Lenina i S talina, k ie ru jący się 
leninow sko-sta linowską po lityką  
pokojowej współpracy narodów 
— jest dziś chorążym sprawy 
pokoju.

Słowa towarzysza Malenkowa, 
że nie ma tak ich  spornych 
spraw m iędzynarodowych, k tó ­
rych nie można uregulować w 
drodze pokojowej — m ob ilizu ją  
do w a lk i o pokój coraz nowe 
zastępy prostych ludzi. M im o

I jednak tych wszystkich sukce- 
ców — obowiązuje nas zawsze 
leninow ski nakaz czujności. Im ­
peria lizm  m iota się w  swych 
wewnętrznych sprzecznościach i 
zawsze skłonny jest w  takich 
wypadkach próbować rozwiązać 
swe trudności aw anturą w o jen­
ną, o czym świadczą wystąp ie­
nia Eisenhowera i Duilesów, 
świadczy o tym  również deszcz 
złotych dolarów, k tó ry  p łynie ze 
Stanów Zjednoczonych dla neo- 
h itle rcw ców  z Bonn. K ruppy, 
F lick i, Stinnesy wspomagają A - 
denauera tak  ja k  wczoraj H it ­
lera.

Na wszelkie tego rodzaju w y­
nurzenia i poczynania podżega­
czy im peria listycznych odpowia­
damy jeszcze w iększym wzmoc­
nieniem jedności szeregów na­
szej pa rtii, w iększym umocnie­
niem jedności p a rtii z narodem, 
pogłębieniem i wzmocnieniem 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
dalszym umocnieniem Frontu 
Narodowego, dalszym wzmocnie­
niem naszego Państwa Ludowe­
go, dalszym zacieśnieniem bra­
terskiego sojuszu z w ie lk im  
Zw iązkiem  Radzieckim. Jesteś­
my głęboko przekonani, że każ­
dy dzień pracuje d ia , sprawy 
socjalizmu i pokoju. Burżuazji 
św iatowej każdy nasz sukces 
spędza sen z oczu. m iota się i 
ciska, stosuje te rro r i próbuje 
faszyzować życie w  krajach ka­
p ita listycznych — ale jednocześ­
nie leninow skie idee w a lk i o 
pokój, o wolność, idee w a lk i na­
rodowo-wyzwoleńczej Skupiają 
wokół siebie coraz większe za­
stępy ofia rnych bo jow ników  we 
F rancji i Włoszech, w K en ii j  
Gujanie, w  W ietnamie, na M a­
la jach i nie ma ta k ie j siły, k tó ­
ra by te idee mogła zagłuszyć.

Można dziś z pełnym spoko­
jem  powtórzyć w ie lk ie , pełne 
optym izm u, w ia ry  i pewności 
słowa Lenina, wypowiedziane w 
1920 roku:

„Niechaj miota burżua-
zja, niechaj wścieka się do u-

traty przytomności, „przesala**» 
robi głupstwa, /, góry mści się 
na bolszewikach i stara się 
wytępić™ nowe setki, tysiące, 
setki tysięcy wczorajszych a!* 
bo jutrzejszych bolszewików: 
postępując w ten sposób, bur- 
żuazja postępuje jak  wszystkie 
klasy skazane przez historię 
na zagładę. Komuniści powin­
ni wiedzieć, te przyszłość w 
każdym razie do nich należy". 
Towarzysze!
M ija  30 la t od chw ili, ja k  zga­

sło serce Lenina.—W ciągu tych 
la t Kom unistyczna Partia  Zw ią­
zku Radzieckiego rozw ija  nadal 
twórcze w ie lk ie  idee len inow ­
skie i drogą leninowską prow a­
dzi narody radzieckie do kom u­
nizmu.

Od 30 la t nie ma między ży-
jącym i Lenina — ale Lenin w ie­
cznie żyje i żyć będzie, żyje w  
każdej walce, w  każdym pory­
w ie mas do wolności, do socja­
lizm u, do pokoju. Lenin wiecz­
nie żyje i żyć będzie we wszyst­
k im , co nowe, co rodzi się w 
walce, co znam ionuje przyszłość 
i postęp, żyje w  każdym naszym 
sukcesie i zwycięstwie, żyje i 
żyć będzie w  naszej nowej, so­
c ja listycznej Nowej Hucie, H u­
cie Lenina.

Partia  nasza, Polska Zjedno­
czona Partia  Robotnicza z nauk 
Lenina, za skarbnicy dorobku i 
doświadczeń KPZR czerpie co 
dnia wskazania i wytyczne, ja k  
pracować i walczyć o szczęście 
naszego narodu.

Partia  nasza pod k ie row n ic­
twem  swego K om ite tu C entra l­
nego, pod k ie row nictw em  w ie r­
nego ucznia Lenina i S talina — 
towarzysza Bieruta, dzierżąc 
wysoko sztandar Lenina prowa­
dzi zwycięsko naród polski do 
socjalizmu.

Niech żyje i zwycięża len i- 
nizm !

Niech żyje Kom unistyczna 
P artia  Zw iązku Radzieckiego!

Niech żyje PZPR i je j Prze­
wodniczący Bolesław B ie ru t!

Przemóinienie toin. Rapackiego
(dokończenie ze str. 1)

Len in  budował no człowieku, 
na ludzie pracującym , na jego 
świadomości, in ic ja tyw ie , a k tyw  j 
ności, zapale i poczuciu odpo­
wiedzialności. Lenin um ia ł bu­
dzić i pogłębiać te cechy w  
człowieku i w masach.

K iedy spojrzym y wstecz na 
h is to rię  Polski Ludowej, kiedy 
wczytam y się w  tezy przedzjaz- 
dowe, k iedy w idz im y ja k  w  
przygotowaniach do Zjazdu ro ­
śnie świadomość mas, podnosi 
się fala ich in ic ja ty w y  i a k ty w ­
ności -w walce o wzrost stopy 
życiowej r.oródu — w idz im y jak 
nasza partia  wciela W i «’01610 
w  nasze życie nauki Lenina.

Uczmy się od Lenina jeszcze 
lepie j i tro s k liw ie j służyć po­
trzebom człowieka pracy. Ucz­
my się od Lenina jeszcze bar­
dziej pogłębiać powszechne prze 
konanie, że przyszłość od . nas 
samych zależy.

Lenin uczył klasę robotniczą, 
przodującą siłę ludzkości, gdzie 
w idzieć i ja k  zwalczać wroga 
i uczył ją  jednocześnie gdzie 
w idzieć i ja k  -zdobywać p rzy ja ­
ció ł i sprzym ierzeńców. Jak 
wciągać ich i wprowadzać do 
w a lk ; 0 wspólne cele przeciwko 
wspólnemu w rogow i.

M arks izm -len in izm  wskazuje.i 
że sojusz robotniczo-chłopski j 
jest podstawą zwycięstwa w 
walce o władzę ludu, podstawą 
w ładzy ludu, podstawą wszyst­
k ich  sukcesów budow nictw a 
socjenstycznego.

Nauka Lenina wskazuje chłop­
stwu pracującemu drogę w y ­
zwolenia z wyzysku kułackiego, 
w yrw an ia  się z zacofania ma­
teria lnego i ku ltu ra lnego  w  w a l­
ce z kap ita lizm em  o socjalizm, 
u boku klasy robotniczej pod je j 
przewodem.

M arks izm -len in izm  uczy k la ­
sę robotniczą z ja ką  w n ik liw o ­
ścią, troską i  c ie rp liwością na­
leży wczuwać si ę w  w a runk i 
życia i sposób myślenia chłopa 
pracującego, ja k  pomagać mu, 
przekonywać go, opierać się na 
aktywności pracujących chło­
pów, wprowadzać ich na drogę 
do socjalizm u w  interesie chłop­
stwa pracującego, . w  interesie 
k lasy robotniczej i  całego na­
rodu.

P artia  nasza w cie la ła  i  wcie­
la w  nasze życie tę fundam en­
ta lną naukę Lenina. Wystarczy 
spojrzeć ja k  po uchwałach K o­
m ite tu  Centralnego w walce o 
wzrost p ro du kc ji ro lne j narasta 
aktywność szerokich mas chło­
pów pracujących, krzepnie i po­
głębia się ruch spółdzielczości 
p rodukcy jne j, ja k  w  walce z 
wyzyskiem , ku łack im  i zacofa­
niem wsi wzmacnia się coraz 
bardziej sojusz robotniczo- 
chłopski.

Jest naszym obow iązkiem  ro ­
bić wszystko dla dalszego jego 
umacniania. Jest naszym obo­
w iązkiem  w tej fundam entalnej 
spraw ie sięgać g łęb ie j do nauk 
Lenina i stosować je coraz do­
skonalej.

Lenin w ie lk i pa trio ta  i 
w ie lk i in te rnacjona lis ta  uczył 
klasę robotniczą i wszystkich 
ludzi pracy ja k  kochać swmj na­
ród służąc całej ludzkości, ja k  
walcząc o sprawę wszystkich 
narodów, służyć w łasnej , ludo­
wej Ojczyźnie.

Lenin i S ta lin  uczyli n ieu­
stannej czujności wobec knowań 
im peria lis tów  i stałej gotowości 
do pokrzyżowania ich napastli­
wych i  wojennych planów.

K iedy dziś przerażone m ożli­
wością odprężenia w  stosunkach 
m iędzynarodowych k l ik i  im pe­

ria lis tyczne starają się rozdm u­
chiwać każde zarzewie w o jny, 
k iedy ręką w  rękę z Adenaue- 
rem robią wszystko, aby uzbroić 
na nowo i podjudzić do marszu 
na Wschód nowy W ehrm acht — 
nie podobna nie myśleć o prze­
strogach Lenina. Nie podobna nie 
sięgać głębiej do Jego nauk, a- 
by tym  s iln ie j zewrzeć szeregi 
obozu pokoju, tym  bardziej po­
głęb iać przyjaźń narodu polskie­
go ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
aby tym  skuteczniej wzmacniać 
siłę naszego państwa ludowego, 
jedność narodu i ich podstawę 
— sojusz robotniczo-chłopski.

Towarzysze!
Nauka Lenina — to nie ty lk o  

Jego książki, przemówienia, a r- 
[ ty  ku ły , rozkazy i lis ty . To cała 
Jego praca i waika, to całe Jego 
życie. To caiy Lenin.

| Poznawać naukę Lenina to  
| także poznawać Jego życie, w a l­
kę i pracę — poznawać całego 

j  Lenina. Temu celowi ma służyć 
| Muzeum Leninow skie w  K rako - 
} w ie, mieście k tóre jeszcze bar- 
! dziej zb liży ło  Lenina do Polski, 
j  Muzeum, powołane do życia 
i przez K om ite t Centra lny naszej 
p a rtii przy wszechstronnej cen­
nej pomocy Centralnego M u ­
zeum Lenina w M oskwie.

Zadaniem Muzeum Lenina w  
| K rako w ie  jest zbliżyć jeszcze 
bardzie j najszerszym masom 
naszego k ra ju  prawdę o życiu 
i walce Wodza, k tó ry  w yrósł z 
mas, z ich bólu, trosk, potrzeb, 
dążeń i wskazań. Prawdę o ży­
ciu i walce Wodza zrośniętego 
z masami na śmierć i życie. 
Prawdę o p raw dziw e j w ie lkości 
człowieka. Prawdę porywającą, 
hartu jącą, rozżarzającą, n ie­
wzruszoną w iarę  w  ostateczne 
zwycięstwo idei Lenina — w  

i nasze zwycięstwo.

W 91 rocznicę wybuchu Powstania Styczniowego

Piękna karta historii walk wyzwoleńczych
naszego narodu

Powstanie Styczniowe, które rozpoczęło się 22 stycznia. 1863 
roku, zajmuje szczególne i ważne miejsce w chlubnych trady­
cjach narodu polskiego. Był to bowiem ofiarny zryw do wol­
ności, zawierający zalążki wspaniałego zwycięstwa, jakie od­
niosły kilka dziesiątków lat później, masy pracujące — twórcy 
naszego ludowego państwa.

Bohaterowie powstania, żarliw i patrioci — tacy, jak 
W alery Wróblewski, Zygmunt Padlewski, Zygmunt Sierakowski, 
Zygmunt Chmieieński i inni — rozumieli, że zwycięstwo jest 
możliwe tylko wówczas, gdy waika o wyzwolenie narodowe 
zostanie połączona z walką o wyzwolenie społeczne. Rozumieli 
cni, że sprawa wyzwolenia narodu polskiego wiąże się ściśle ze 
sprawą wzrostu i zwycięstwa postępowych sił całej F.uropy, 
a Szczególnie z losem postępówo-rewoiucyjnego ruchu w Rosji.
M  A G N A T E R fA  polska, ob- 

szarnicy, k tórzy  własną 
Zdradą głównie przyczyn ili się 
do upadku Powstania L istopa­
dowego. również w iatach na­
stępnych, w okresie przed Pow 
staniem S tyczniowym  nie 
by li zainteresowań; sprawą 
wyzwolenia ojczyzny. Wręcz 
odwrotnie... Widząc, ja k  szyb­
k i rozwój stosunków k a p ita li­
stycznych zw iększył w p ływ y 
żyw io łów  mieszczańskich, p rzy­
nosił wzrost ludności wydzie­
dziczonej. rodzi! niezadowo­
lenie ludu — m agnateria 
i obszarnierwo tym  chętnie j 
szły na ugodę i współpracę z 
caratem. W caracie «odziały 
cne bowiem swego sojusznika 
przeciw  ewentualnem u „b u n ­
tow i pospólstwa“ . Dla w arst­
w y m agnackiej ważniejsze by­
ły  m a ją tk i niż sprawa w yz­
wolen ia ojczyzny. Dla obszar­
n ików , magnatów, każde w y­
zwolenie narodowe, które da­
łoby się dokonać kosztem 
zmniejszenia ich stanu posia­
dania na korzyść nieludzko 
w yzyskiw anych i gnębionych 
Chłopów, było znacznie gor­

sze od każdego z rozbiorów 
Polski.

Sprawa chłopska — 
decydującym ogniwem

O P R A W A  chłopska posia- 
^  dała pierwszorzędne zna­

czenie dla dalszych losów pol­
skiego ruchu narodowo-wyz­
woleńczego. Coraz częściej 
chłopi s taw ia li opór uciskowi 
feudalnemu Rodziła się wśród 
nich nienawiść do szlachecko- 
magnackich gnębicieli i prag­
nienie uw oln ienia się od oań- 
szczyzny.

Na dom iar tego część obszar­
n ików . szukając sposobu zw ię­
kszenia własnych dochodów, 
pocz.ęła przechodzić na system 
gospodarki oparte j o pracę na­
jemną. nierzadko stosując ru ­
gowanie chłopów z ziemi. 
Przerażająco szybko wzrastało 
zubożenie mas chłopskich.

Opór polskiego chłopstwa 
przybrał szczególnie duże roz­
m ia ry i przerósł w masowa 
wystąpienia dochodzące czę­
stokroć do starć z po lic ją i 
wojskiem  od roku 1881, gdy

przeprowadzono uwłaszczenie
na terenie Rosji.

Oto co pisał wówczas o tym  
ruchu gubernator Łaszczyń- 
ski do K om is ji Spraw W ew­
nętrznych, będącej organem 
Zaiządu Cyw ilnego, pełniące­
go rządy z laski cara, na te­
renie ówczesnego tzw. K ró lest­
wa Polskiego (Kongresowe­
go):

„ . . .Z b io ro w y  o p ó r w ło śc ian  — 
e ry  ta m y  w ty m  p iś m ie  — w y b u c h ­
n ą ł we w to re k , p ie rw szego  d n ia  po 
ś w ię ta ch  W ie lk a n o c n y c h , t j .  d n ia  2 k w ie tn ia  l8Ei ro k u , na ra z  w 
trz e c h  n ad g ra n ic z n y c h  p u n k ta c h  
k ró le s tw a : w  n  w siach ro z le g łv c h  
d ó b r  M ię d z y rz e c k ic h , p o w . ra - 
d ^yń sk ie g o  (433 osady», w d o b ra ch  
S te lm a rh o w o , pow . ło m ż yń sk ie g o  
(17« osad), i w  dob rach  J u rk ó w  
pow . fh ie c h o w s k le g o  (81 osad)“ .

W innym  urzędowym doku­
mencie 7. tego okresu — w  ra ­
porcie naczelnika powiatu M ie­
chów. czytamy o stra jkach 
chłopów w  dobrach Ksany 
(GS wsi).

„W  K sanach  — pisze ów  n a ­
cz e ln ik  — do s iow a p rz y jś ć  n ie  
można b y ło . C a ły  t łu m  z pa ru se t 
osób z łożony , k rz y c z a ł, d ow o d /U , 
że n ie  ma o b o w ią z k u  an i o d ra b iać  
p ań szczyzny, an i n a w e t p ła c ić  
czynszu, bo g ru n ta  sa ich  w ła s ­
nością , że ic h  do tego n ik t  n ie 
zm us i, żc się dadzą w k a w a łk i po­
siekać. a do pańszczyzny n ie  w ró ­
cą. T łu m  k o b ie t, ja k k o lw ie k  o d p y ­
ch an y  przez w o ls k o , z da leka  pod­
n ieca ł z u c h w a ls tw o  w ło ś c ia n : ..n ie  
p o d p is u jc ie  sie. n ie  p rz y s ta w a jc ie  
na n ie . n iech  nas z a b iją , k r z y ­
cza ły ... W sze lk ie  p rze ło że n ia , g ro ź ­
by  i p ro śb y  o k a z a ły  się d a re m ­
ne... G dy p rzy  ty m  k i lk u  n a jb u rz ­
liw s z y c h  podnieca?o w z b u rz e n ie  i 
p rz y w io d ło  K o m is je  do os ta tecz­
n e j n ie c ie rp liw o ś c i, p rz y s tą p io n o  
do u ję c ia  ich  w tenczas k r z y k n ię ­
to : „ N ie  d a jm y  s ic "  ro ze rw a n o  
ła ń c u c h  s fo rm o w a n y  prz- z wo.1«ko 
i  o ta c z a ją c y  w łośc ian . P rz y w ró c iło  
p o rzą d e k  u życ ie  k o lb ... U k a ra n i

(ró zga m i) zo s ta li u ję c i w śród  n a j­
w iększego  k rz y k u , złożeczeń i 
p rz e k le ń s tw  w ło śc ia n  i k o b ie t. 
Doszło do tego, że k ie d y  o f ic e ro ­
w ie  w y p c h a li na p o w ró t w d z ie ­
ra ją c e  się za łań cu ch  k o b ie ty . Je­
den z rozz łoszczonych  p o rw a ł się 
na o fic e ra , za co b y ł u k a ra n y . 
W tenczas syn dz iedz ica  rz u c ił  się 
w t łu m  i z a k lin a ł, a by  się po- 
m ia rk o w a li. . . "

K w ie tn iow e i m ajowe ruchy 
chłopów m ia ły  charakter ma­
sowych s tra jków  ekonomicz­
nych. polegających na odmo­
w ie całych wsi wychodzenia 
na pańszczyznę.

Czerwoni i Biali...
C  TOSUNEK do sprawy
^c h ło p s tw a  pozwalał na jle ­

piej odróżnić szczere, pa trio ­
tyczne dążenia do wyzwolenia 
narodowego, od pseudopatrio- 
tycznyrh frazesów głoszonych 
przez tzw. s tronn ictw o B ia­
łych. Reprezentowało ono oh- 
szarn ictwo i bogatą burżuazję.

B ia li p rzeciw staw ia li się 
wszelkim  pro jektom  zbrojnego 
powstania, a tym  bardziej ta­
kiego. które m iałoby opierać 
się o szerokie masy ludowe, 
masy chłopskie. W ierzy li oni, 
że tak czy inaczej, uda im się 
w drodze układóę/ uzyskać 
pewne ulgi od cara.

A więc u podstaw ich p ro g ­
ramu leg) strach przed w iąza­
niem « 'a lk i narodowo-wyzwo­
leńczej z walką o w w w o len ie  
społeczne uciskanego ludu. p- 
bawa przed uszczupli nicm 
szlachecko - magnackich posia­
dłości na korzyść uciskanych 
mas.

Potw ierdz iło  Się to jeszcze 
raz jaskraw o po wybuchu po­

wstania. Gdy prys ły  rachuby 
na pokojowe układy z carem 
— B ia li zaczęli ubiegać się o 
in te rw enc ję  mocarstw zachod­
nio-europejskich. Oczywiście 
skończyło się to „in te rw e n c ją “ 
dyplom atycznych not.

W arto  też zaznaczyć, że B ia­
l i  ty lk o  fo rm aln ie  odcinali się 
od reakcjon is ty  W ielopolskie­
go— grającego pierwsze skrzyp 
ce w  kolaboracyjnym  tzw’. 
Zarządzie C yw ilnym . Faktycz­
nie zaś, ugodowość B ia łych i 
kolaboracja W ielopolskiego — 
m ia ła jednakowo zgubne skut­
k i dla ówczesnego ruchu w y ­
zwoleńczego w' Polsce.

Jedynym ugrupowaniem po­
litycznym, które godnie pod­
niosło patriotyczny sztandar 
wałki o wolność narodu I wol­
ność ludu, było stronnictwo 
Czerwonych — ściślej — jego 
lewe skrzydło. Praw ica Czer­
wonych, składająca się z ele­
m entów drobnoszlncheckich i 
burżuazyjnych ciążyła ku 
stronn ic tw u  Białych.

W  lewicy Czerwonych dzia­
łali wybitni patrioci — Jaro­
sław Dąbrowski, Walery Wró­
blewski, Zygmunt Psdlewski, 
Zygmunt Sierakowski, Steran 
Bobrowski. Bronisław Szwar- 
ce I inni. Lewica Czerwonych 
dążyła do zorganizowania 
zbrojnego powstania w opar­
ciu o szerokie masy ludności, 
przy współpracy z demokra- 
tyczno - rewolucyjnym ruchem 
w Rosił, żądała oddania chło­
pom ziemi.

„Parniętajcie, że pan 
w Polsce — to wrzód

w cie!©..."

X \ J  NOCY z 22 na 23 stycznia 
* *  1863 roku wybuchło po­

wstanie Walkę ze 110 tysią­
cami dobrze Wyposażonego 
wojska carskiego — podjęto w 
pierwszej 'c h w ili k ilk a  tysię­
cy m łodych ludzi, niedostate­

cznie uzbrojonych—w strzelby 
m yśliwskie , w pisto lety, sza­
ble, w  drągi, kosy i maczugi. 
Nawet o lbrzym ia ofiarność po­
wstańców i ich żarliw a wola 
«’a lk i o wolność — nie mogły 
wyrów nać w ie lk iego niedo­
statku broni i zaopatrzenia.

U tworzony znacznie wcześ­
n ie j C entra lny K om ite t Naro­
dowy, reprezentujący wmlę 
szerokich mas. przekształcił się 
w  Rząd Narodowy. Rząd ten 
wezwał naród do w a lk i i ogło­
s ił uwłaszczenie Chłopów, znie­
sienie pańszczyzny.

„ . . .w  p ie rw s z y m  zaraz d n iu  Jaw ­
nego w y s tą p ie n ia —c z y ta m y  w  m a­
nifeście Rządu N aro d o w e g o  — w  
p ie rw s z e j c h w il i  rozpoczęcia  ś w ię ­
te j w a lk i.  K o m ite t C e n tra ln y  o- 
glasza w s z y s tk ic h  S yn ó w  P o ls k ic h  
beż ró ż n ic y  w ia ry  i ro d u  poch o ­
dzen ia  i  s ta n u , w o ln y m i i ró w n y ­
m i o b y w a te la m i k ra ju  Z ie m ia , 
k tó ra  lu d  ro ln ic z y  pos iada ł dotąd  
na p ra w a ch  czynszu  lu b  p a ń ­
szczyzny s ta le  sie od t« j c h w il)  
b e z w a ru n k o w o  tego w łasnośc ią , 
d z ie d z ic tw e m  w ie c z y s ty m ; w ła ś ­
c ic ie le  p oszko d o w a n i w y n a g ro d z e ­
n i boda z o gó ln y c h  fu n d uszó w  
pań s tw a . W szyscy  zaś k o m o rn ic y  
i w y ro b n ic y  w s tę p u ją c y  w  szere­
g i o b ro ń có w  k r a ju  lu b  w  razie 
zaszczy tne ! ś m ie re i nas polu c h w a ­
ły .  ic h  ro d z in y  o trz y m a ją  z d ó b r 
n a ro d o w y c h  d z ia ł o b ro n io n e ) od 
w ro g ó w  z ie m i.

t>o b ro n i w ie c  N a ro d z ie  P o lsk i... 
ho godzina  w y z w ó l-n ią  ju ż  w y ­
b ita  s ta ry  m iecz  nasz w y d o b y ­
ty . . . "

Powstawały liczne oddziały 
partyzanckie^ Chłopi zgłaszali 
się do oddziałów. Jednak oba­
w y  elementów’ szlacheckich 
(pracujących na punktach kon­
centracyjnych) przed uzbrojo­
nym chłopstwem spowodowały, 
ze ogrom nej większości zgłasza 
jącyeh sie — nie przy ję to  do 
szeregów powstańczych.

N iezw ykle znamienne jest 
tu wspomnienie Czechow-, 
szczyką — uczestnika oddzia­
łów  chłopskich, działających 
pod dowództwem Dionizego. 
Czachowskiego. D ionizy Cza­
chowski był jednym z na jdz ie l­
niejszych dowódców powsta­
nia. którem u rząd Białych za­
b ron ił w’ pe\vnvm okresie o r­
ganizowania chłopskich oddzia­
łów.

C zachow sżczyk o p o w ia d a  w  
s w y m  w s p o m n ie n iu , ja k  w  czer­
w cu 186.1 ro k u  p rz y b y ła  do Cza­
ch ow sk ie go . p rz e b yw a ją ce g o  w ó w ­
czas w K ra k o w ie  d e p u ła c ja  c h ło p ­
ska z puszczy K o z ie n ic k ie j „ż ą ­
d a ją c  by  w ra c a ł do k r a ju “  (tzn . 
do K ró le s tw a  — w y j.  red .) I da ­
le j p ro w a d z ił pow stan ie ... O n i n a ­
to m ia s t za jego  u kaza n iem  sie o- 
b o w ią z u ja  sie  d os ta rczyć  zaraz na 
począ tek 5,e»i) u z b ro jo n y c h  sa­
m ych  c h ło p ó w ...

W ie lce  c h a ra k te ry s ty c z n y  b v ł  
w a ru n e k . b y  C zachow sk i „ n ie  
n rz v s ta w ia i do n ic h  ża dn ych  o p ­
eerów  z „p a n ó w “  (d o s ło w n ie ): bó 
c i n a w y k li zawsze tra k to w a ć  c h ło ­
pów  z lekce w a że n ie m , lu b  p o g a r­
dą P ó jd ą  b ić  sie ty lk o  nnd w o ­
dza C zachow sk iego  i s ta rszych , 
k tó ry c h  sam i w y b io rą  z g rom ad . 
O ene ra ia  rzeczą będzie  w s k a z y ­
w ać. gdz*e sie m a ła  s ta w ić , a Ich  
„ t iu c “  ca rs k ie  w o js k o “ .

Ciekawy m ateria ł historycz­
ny o udziale chłopów w pow­
staniu — stanowią również o- 
dezwy powstańcze. „P am ię ta j­
cie — głosiła jedna z tak'Ch 
edezw’ ludowych oddziałów 
powstańczych — że pan w  
Polsce, to wrzód lo ciele":

★
1V A W E T  najw iększe bohater- 
Ł ”  stwo i upór tak ich  oddzia­
łów  ja k  np, oddział chłopski 
ks. Brzóski na Podlasiu, od­
dzia ły Kalinows-kiego i w iele 
innych oraz n iezw ykle o fia r­
na działalność lew icy Czerwm- 
nych. nie mogła sprostać 
n iewspółm iern ie w ie lk ie j prze­
wadze dobrze przygotowanej 
a rm ii carskiej, nie mogła w 
porę z likw idow ać skutków  ha­
niebnej zdrady B iałych i ugo- 
dcwości p raw icy Czerwonych.

W arstw y szlachecko magna­
ckie w  większości nie respe­
k tow a ły  dekretów powstań­
czych.

Żaden też z ko le jnych  rzą­
dów powstańczych nie zdoła! 
w  pełni wykorzystać i w pełni 
porwać za sobą głównej 
wówczas s iły  społecznej — 
mas chłopskich, jedyn ie mogą­
cej przeważyć szalę zwycię­
stwa na stronę powstania.

W ten sposób fron t w a lk i o 
w’yzw’o!enie społeczne nie o- 
garną ł ja k  najszerszych mas

ludowych, okazał się zbyt sła­
by, co z kolei m usiało dopro­
wadzić w’a ikę o wyzw olenie 
narodowe — do klęski.

O statn im  w yb itnym  w o ­
dzem powstania by ł Romu­
ald T raugutt. Należał on na j­
p ie rw  do stronn ictw a B ia­
łych , ale rych ło  przekonał się 
o zdradzieckie j działa lności u- 
godowców szlacheckich i za 
podstawy swej działa lności 
Pfzyjąi bardzie j rad yka lny  
program . M ożliwość ocalenia 
spraw y w id z ia ł — ja k  g łos iły  
jego ostatnie odezwy — w  
„zbra tan iu  wojska, t  ludem ".

Aresztowany Wiosną 1884 ro­
ku — został stracony na sto­
kach Cytadeli.

★
O O W S T A N IE  Styczniowa
A zaw iera również przepięk­

ne przyk łady  bra te rstw a na­
rodu polskiego i rosyjskiego. 
W  czasie w a lk  powstańczych 
zginą ł śm iercią bohaterską 
przeciw  carsk im  ciemiężcom, 
godny syn narodu rosyjskiegó 
— A ndrze j Potiebnia.

Wśród polskich powstańców 
w a lczy li liczn i żołnierze i o f i­
cerow ie — Rosjanie, k tórzy  
porzucając carską arm ię, sta­
nęli do w a lk i przeciw n ie j, do 
w a lk i o wmlność ludu polskie­
go i rosyjskiego.

W ie lk i przywódca dem okra­
c ji rosy jsk ie j Hercen, p isał w 
tym  czasie:

„M y  jesteśmy z Polską, bo 
jesteśmy za Rosją. Jesteśmy 
po stronie Polaków, gdyż je ­
steśmy Rosjanami. Cheemy 
niepodległości Polski, g d y ż  
chcemy wolności Rosji Jesteś­
my z Polakami — gdyż jeden 
skuwa nas łańcuch".

ŚP

Powstanie Styczniowe — 
bohaterska, o fia rna walka mas 
powstańców, jest jedną z na j­
piękniejszych ka rt h is to rii na­
szego narodu.

J. B,



ile#iiiierfelii@ idee ieniniimu oświetla!̂  le p  wali mas pracujących Z ill
o zbudowanie społeczeństwa komunistycznego

Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie poświęcone 30 rocznicy zgonu W. I. Lenina
(dokończenie ze str. 1)

Uroczyste posiedzenie żałobne 
zagaja sekretarz Kom ite tu Cen­
tra lnego Kom unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego N. S 
Chruszczów. W kró tk im  przemó­
w ien iu  wstępnym N. S. Chrusz­
czów m ów i o w ielkości nie­
śm ierte lnych idei Lenina, o

I stworzonej przez Niego zwycię­
skiej P a rtii Komunistycznej pro­
wadzącej naród radziecki do 
tr ium fu  komunizmu.

N. S. Chruszczów wzywa o- 
becnych do uczczenia przez po­
wstanie św ietlanej pamięci 
w ielkiego wodza i nauczyciela 
mas pracujących całego świata

W. I. Lfenina. Wszyscy powstają 
z miejsc.

Referat o 30 rocznicy zgonu 
W. I. Lenina wyg łosił sekretarz 
Kom ite tu Centralnego KPZR 
P. N. Pospiełow.

Końcowe słowa mówcy, który 
wzniósł, okrzyk na cześć Kom u­
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra­

dzieckiego i w ie lk iego naredu 
radzieckiego oraz na cześć le- 
nm izmu, powitane zostały hucz­
nym i, długo nie m ilknącym i 
oklaskami.

Uczestnicy posiedzenia po­
w stają z miejsc i śpiewają hym n 
pa rty jny  „M iędzynarodówkę“ .

Przemówienie tow. Chriiszezowa
Towarzysze!
M inęło 30 la t od dnia, gdy 

przestało bić serce Włodzimierza 
Iljic z a  Lenina, naszego w ie lk ie ­
go wodza i nauczyciela, genial­
nego teoretyka, m yślicie la i o r­
ganizatora rew olucji.

Lenin stw orzy ł naszą w ielka 
Partię  Komunistyczną, związa­
ną nierozerwalnie z narodem 
zahartował i obron ił ,ią w  w y ­
trw a łe j W alce z licznym i W ro­
gami.

Len in  stanął na czele n a j­
w iększej w  dziejach rew oluc ji 
która- skierowała rozwój społe­
czeństwa ludzkiego na nową. 
socjalistyczną drogę. Lenin za­
łożył pierwsze w  dziejach ludz­
kości państwo robotn ików  i 
chłopów, państwo radzieckie, o- 
b ro n ił to państwo w najcięż­
szym okresie jego rozwoju, gdy 
młode jeszcze i nieokrzepłe, o- 
toezone ognistym  pierścieniem,

walczyło przeciwko licznym  
wrogom zewnętrznym  i  w e­
wnętrznym.

Lenin w yprow adził K ra j Rad 
na szeroką prom ienną drogę 
budowy społeczeństwa socja li­
stycznego. Wiecznie żywy ge­
niusz Lenina utorował szlak 
przejścia do komunizmu w na­
szym kra ju . Lenin proklam ował 
po litykę  pokoju między naro­
dami i uczyni! z n ie j podstawę 
po lityk i zagranicznej państwa 
radzieckiego. Lenin uzasadnił 
możliwość pokojowego współist­
nienia dwóch różnych systemów 
ekonomicznych. Te niezm iernie 
ważne wskazania Lenina są sta­
łą wytyczną naszej pa rtii i pań­
stwa radzieckiego. Lenin — to 
sztandar pokoju, przyjaźni m ię­
dzy narodami wszystkich k ra ­
jów !

Całe życie W. I. Lenina

poświęcone było narodowi. 
W szystkie swe potężne siły, pro­
m ienny geniusz, żelazną nie­
złomną wolę odda! Lenin w a l­
ce o wyzwolenie ludu pracują­
cego z n iew oli kapitalistycznej.

Komunistyczna Partia Zw iąz­
ku Radzieckiego, w ierna wska­
zaniom leninowskim , doprowa­
dziła narody naszej Ojczyzny do 
zwycięstwa socjalizmu. K ie ru ­
jąc się nauką w ielkiego Lenina 
partia nasza nieustannie wzma­
cnia państwo radzieckie, nie­
wzruszony sojusz robotników  i 
chłopów, przyjaźń narodów na­
szej Ojczyzny, prze jaw ia nie­
słabnącą troskę o dalszy roz­
k w it gospodarki k ra ju , o pod­
niesienie materialnego i k u ltu ­
ralnego poziomu życia ludzi 
radzieckich.

Lenin izm  stał się zwycięską 
nauką o budowie nowego św ia­

ta. Obraz Lenina żyje w  ser 
cach i świadomości ludzi pracy 
wszystkich kra jów , jest dla nich 
natchnieniem w  walce o pokój, 
demokrację i socjalizm.

Żyć będzie wiecznie w ie lka j 
nauka marksizmu - lenin izm u | 
potężne źródło naszych zwy J 
cięstw! Żyje  i rozkw ita  dzieło] 
w ielkiego Lenina. Pod sztanda- j 
rem Lenina — Stalina, pod j 
przewodem P artii Kom unistycz- | 
nej naród radziecki zdąża pew­
nie naprzód do całkow itego j 
zwycięstwa komunizmu.

Proszę uczcić św ietlaną pa­
mięć W łodzim ierza Iljicza  Leni- 
n . przez powstanie (wszyscy 
wstają).

Towarzysze!
O tw ieram  uroczyste posiedze­

nie żałobne poświęcone 30 rocz­
nicy zgonu W łodzim ierza Iljicza  
Lenina.

Referat tow. Pospiełowa
Towarzysze!
M inęło trzydzieści la t ed dnia 

zgonu W łodzim ierza Iljicza  
Lenina — geniusza rew olucji, 
j^ ń rc y  Kom unistycznej P a rtii 
Związ]cu Radzieckiego, założy­
ciela radzieckiego państwa so­
cjalistycznego, w ie lk iego wodza 
1 nauczyciela mas pracujących 
całego świata.

Od trzydziestu la t Partia  Ko­
m unistyczna prowadzi naród 
radziecki słuszną drogą wska­
zaną przez Lenina. N ieśm ierte l­
ne idee lenin izm u ośw ietla ją 
drogę w a lk i mas pracujących 
Zw iązku Radzieckiego o zbudo­
wanie społeczeństwa kom uni­
stycznego, w yw ie ra ją  potężny 
w p ływ  na cały bieg h is to rii 
świata, stanowią dla mas pra­
cujących na całym  świecie na­
tchnienie do w a lk i przeciwko 
uciskowi kapitalistycznem u, o 
zbudowanie nowego, wolnego 
życia, o pokój i przyjaźń między 
narodami,

W ypiastowańa przez Lenina

M arks od k ry ł ekonomiczne 
prawo ruchu społeczeństwa bur- 
zuazyjnego, zbada! stosunki 
Produkcji społeczeństwa kap ita ­
listycznego w ich powstawaniu, 
rozwoju J  upadku, dow iódł nau­
kowo nieuchronności bankru- 
ctwa kap ita lizm u i rew o lucy j­
nego przeobrażenia się spo le -, 
czeństwa kapitalistycznego w 
socjalistyczne,

warunkach nowej epoki \ 
dziejowej, gdy kap ita lizm  w kro- j 
czyi w  swe najwyższe stadium. I 
stadium im peria lizm u, gdy usta­
nowione zostało panowanie mo­
nopoli, Len in  dał genialną nau- 
kbwą analizę ekonomicznej i po­
etycznej istoty im peria lizm u ja ­
ko ostatniego stadium k a p ita liz ­
mu. Lenin odkry ł prawo n ierów- 
nomlerności ekonomicznego i po­
etycznego rozw oju kapita lizm u 
’" '  epoce im peria lizm u oraz w y ­
nikającą stąd możliwość zw y­
cięstwa socjalizmu początkowo

niew ielu lub  nawet w jednym  
2 osobna wziętym  kra ju .

Ekonomiczna istota imperia­
lizmu polega, według definicji 
Lenina, na tym że wolność kon­
kurencji ustępuje miejsca mono- 
Polowi, który przejawia się w 
Postaci trustów i syndykatów 

wszechwładzy gigantycznych 
banków, w zagarnianiu i skupy­
waniu źródeł surowców. „W 
Monopolu ekonomicznym tk w i 
istota rzeczy“  — podkreślał Le­
nin. Monopolowi ekonomiczne­
mu właściwe jest dążenie do 
maksymalnego, monopolistycz­
nie —- wysokiego zysku.

W tych klasycznych s tw ie r­
dzeniach Lenin w istocie rzeczy 
od k ry ł wyjściowe tezy podsta­
wowego ekonomicznego prawa 
im peria lizm u.

Za cechę charakterystyczną 
Politycznej nadbudowy kapita- 
uzmu monopolistycznego Lenin 
uważał zw rot od dem okracji do 
reakc ji po litycznej; wskazywał 
nn. że monopolowi kap ita lis tycz­
nemu towarzyszy wzmożenie re- 
ske ji zarówno w polityce zagra­
nicznej jak  wewnętrznej, spotę­
gowanie ucisku narodowego, dą­
żenie im peria lizm u do pogwał­
cenia niezawisłości politycznej 
1 narodowej innych narodów i 
państw, w a lka  między mocar­
stw am i kapita lis tycznym i o no­
w y  podział świata.

S potęgowanie im peria listycz­
nego ucisku ze strony monopo­
l i  powoduje spotęgowanie oporu 
klasy robotniczej i uciskanych 
narodów ko lon ii i pó łko lon ii, 
spotęgowanie oporu ze strony 
Łych narodów, .których nieza­
wisłość i suwerenność narodo­
wa jest przez im peria lizm  dep­
tana. Ten wzrost oporu narodów 
Przeciwko polityce im p e ria li­
stycznej. przeciwko uciskowi 
im peria listycznem u stanowi sła­
by punkt im peria lizm u. Fakty 
1 wydarzenia ostatnich la t do­
wodzą dobitn ie, że pogoń mono­
poli kap ita lis tycznych za m aksy­
m alnym i zyskami, powodująca 
nierozwiązalne sprzeczności w 
handlu na św iatowym  rynku  ka­
pita lis tycznym  oraz po lityka 
d ław ien ia niezawisłości narodo­
w e j innych k ra jów , w yw ołu jąca 
zrozum iały opór narodów — po­
głębiają ogólny kryzys całego 
systemu kapitalistycznego.

Partia Komunistyczna pod kie­
row nictw em  swego Kom itetu 
Centralnego z J. W. Stalinem, 
w ie tk im  kontynuatorem  dzieła 
W. I. Lenina na czele, po zgo­
nie Lenina obroniła lenin izm  
przed wszystkim i atakam i w ro ­
gów socjalizmu i zapewniła zbu­
dowanie w naszym kra ju  p ierw ­
szego na świecie społeczeństwa 
socjalistycznego. Bez względu 
na wszelkie próby reakcyjnych 
s ił im peria lizm u zawrócenia lub 
zatrzym ania biegu h is to rii — 
historia idzie naprzód zgodnie 
z ob iektyw nym i prawam i roz­
woju historycznego i  z wiecznie 
żywą i zwycięską nauką m ark- 
sizm u-leninizm u, odzwierciedla­
jącą te prawa. Rosną i wzmac­
n ia ją  się z każdym rokiem sity 
pokoju, dem okracji i socjalizmu, 
coraz w yraźnie j i w  sposób co­
raz bardziej przekonywający 
potwierdza się w ielkość rew olu­
cyjnych przewidywań nauko­
wych Lenina, potw ierdzają się 
odkryte przezeń prawa rozwoju 
współczesnego społeczeństwa.

Na podstawie kry tyczne j ana­
lizy ogromnego m ateria łu  fak­
tycznego, na podstawie teore­
tycznego uogólnienia tego 
wszystkiego, co przyniosła naro­
dom pierwsza wojna światowa, 
Lenin wykazał w  sposób nau­
kowy, że kap ita lizm , k tó ry  aż 
do końca X IX  w ieku rozw ija ł 
się po lin i i  wstępującej, prze­
kszta łcił się w epoce im peria liz­
mu w  kap ita lizm  pasożytniczy, 
obumierający, spychający ludz­
kość w  otchłań Wciąż nowych 
krw aw ych \ 'ojen i katastro f e- 
konomicznych.

Lenin n ie jednokrotn ie pod­
kreśla ł w swych pracach, że po­
litycy  burżuazyjn i nie są w  sta­
nie zrozumieć n iezwykle donio­
słych następstw i w yn ików  wo­
jen im peria listycznych. Następ- 
stwa w o jny  o tw iera ją  z niespo- 
tykaną dawniej szybkością bezy 
m ilionom  i dziesiątkom m ilio ­
nów ludzi zahukanych, p rzytło ­
czonych, oszukanych, otum anio­
nych przez burżuazję.

W ielka Październikowa Re­
wolucja  Socjalistyczna była do­
b itnym  potwierdzeniem len inow­
skie j teo rii o rew oluc ji. Prole­
ta ria t Rosji w  sojuszu z chłop­
stwem rew olucyjnym , w  soju­
szu z uciskanym i dawniej naro­
dami. pod genialnym kie row n i- 
ctweiTk Lenina i p a rtii len inow ­
skie j, dokonał czynu ó niezwy­
kle doniosłym znaczeniu h isto­
rycznym  — przerwał jako pier- 
wszy fro n t im peria lizm u św ia­
towego, ustanow ił dykta tu rę  
pro le taria tu , zapoczątkował no­
wą epokę w dziejach świata, 
epokę tr iu m fu  socjalizmu.

Trzeba było całej w ielkości 
leninowskiego geniuszu rew olu­
cyjnego, niezwykłego bohater­
stwa i nieugiętości p a rtii le n i­
nowskie j, gigantycznego przy­
p ływ u energii rew olucyjne j mas 
ludowych Rosji, aby obalić 
władzę im peria lizm u w  Rosji i 
wyprowadzić k ra j z w o jńy  im ­
perialistycznej.

Utworzona przez Lenina w ie l­
ka partia obaliła  mieńszewików. 
w rzaskliw ie  twierdzących, że 
pro le ta ria t stanowi mniejszość 
ludności Rosji i że „n ie  do jrza ł“ 
on rzekomo do socjalizm u; par­
tią śmiało i pewnie poprowadzi­
ła klasę robotniczą i je j rewo­
lucyjnego sojusznika — chłop­
stwo pracu jące  do obalenia w ła ­
dzy im peria lizm u i przyw iodła 
je do zwycięstwa rew o luc ji so­
cja listycznej w  październiku
1917 r. , J ,

Jak genialnie przepowiadał 
Lenin, w  ostatecznym w yn iku  
większość ludności k u li ziem­
skie j jest wychowywana i przy­
gotowywana do w a lk j przez sam 
kap ita lizm , przez narastające 
sprzeczności im peria lizm u w ięk ­
szość ta z niesłychaną szyb­
kością wciąga się do w a lk i o 
swe wyzwolenie. Lenin nie m ia ł 
ani cienia wątpliwości, że osta­
teczne zwycięstwo socjalizmu 
jest całkow icie i bezwzględnie 
zapewnione. . , ,,

Cały bieg h is to rii potw ierdzi! 
i potwierdza naukowe przew i­
dywania Lenina. Po stworzeniu 
w  drodze rew olucyjne j przesła­
nek szybkiego wzrostu sil w y­
twórczych, naród radziecki zbu-

dowal pod k ierownictwem  par­
t ii leninow skie j społeczeństwo 
socjalistyczne w  naszym kra ju , 
rozgrom i! niem iecki faszyzm i 
japoński m ilita ryzm . W w yn iku  
kieski faszyzmu niemieckiego i 
m ilita ryzm u japońskiego w  dru- 
g!ej w o jn ie  św iatowej, odpadł 
od systemu im peria lizm u szereg 
k ra jów  Europy, odpadła w ie lka  
Chińska Republika Ludowa, 
powstał potężny obóz pokoju, 
dem okracji i socjalizmu. Po za­
kończeniu w o jny  domowej i in ­
terw encji Lenin wskazywał, żc 
k ra j nasz w yw alczył sobie moż­
liwość całego okresu pokojowe­
go współistnienia z państwami 
kap ita listycznym i. Jednocześnie 
Len in  ostrzegał, że im peria liśc i 
nie zaniechają swych knowań, 
i że dlatego powinniśm y nieu­
stannie wzmacniać obronę swej 
socjalistycznej ojczyzny.

Lenin podkreślał, że rząd ra ­
dziecki ożyw iony jest stale 
pragnieniem nawiązania nor­
m alnych stosunków dyplom a­
tycznych i handlowych z k ra ja ­
m i kap ita lis tycznym i, w  tym  
również ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

W  swojej znanej odpowiedzi 
na pytanie korespondenta jed­
nego z dzienników  am erykań­
skich. ja k ie  są podstawy pokoju 
z Am eryką, Lenin oświadczy! 
w  1^20 rc.ku:

„N iecha j kap ita liśc i am ery­
kańscy nie ruszają nas. M y 
Ich nie ruszymy. G otow i je ­
steśmy nawet zapłacić im  
złotem za pożyteczne dla 
transportu I p rodukc ji maszy­
ny, narzędzia itd . — i nie ty l­
ko złotem, lecz I surowcam i“ . 
(Dzieła, t. 30, str. 340).
Lenin wypow iadał się n ie­

jednokrotn ie za nawiązaniem 
przyjaznych stosunków z Anglią 
i Francją. W w yw iadzie udzie­
lonym  korespondentowi dzien­
nika angielskiego ..Manchester 
G uard ian“  w  1922 roku. w 
związku ze sprawą perspektyw 
współpracy między Rosją Ra­
dziecką a A ng lią  i Francją, Le­
nin wskazywał:

„Uważam y, że całkow icie 
przyjazne stosunki z obu ty ­
m i mocarstwami są w  Zupe ł­
ności możliwe i stanowią nasz 
cel... Uważamy, że w łaściw ie 
pojęte Interesy A n g lii i F ran­
c ji również działać będą w  
tym  k ie runku “ . (Dzieła, t. 33 
str. 346).
Te oświadczenia Lenina de­

m askują oszczercze kłam stwa 
naszyćh wrogów z obózu impe­
ria lizm u, jakoby rząd radziecki 
„n ie  chcia ł“  nawiązywać nor­
malnych stosunków z kra jam i 
kapi talistycznym i.

Lenin przyw iązyw ał szczegól­
ną wagę do stosunków handlo­
wych państwa radzieckiego z 
kra jam i burżuazyjnym i. jako do 
jednego z najważniejszych czyn­
n ików  sprzyjających d ługotrw a­
łemu pokojowemu współistn ie­
n iu  dwóch systemów. Lenin 
wskazywał, że trudności ekono­
miczne nieuchronnie zmuszą 
kra je  kapitalistyczne do w kro ­
czenia na drogę stosunków han­
dlowych z Rosją Radziecką.

„ Is tn ie je  — m ów ił Lenin — 
siła większa niż chęć, wola i 
decyzje każdego spośród w ro ­
gich rządów lub klas; siła ta 
— to powszechna światowa 
więź ekonomiczna, k tó ra  zmu­
sza jć  do wkroczenia na tę 
drogę u trzym yw ania z nami 
stosunków“ . (Dzielą, t. 33, 
str.129).

P artia  Komunistyczna i  Rząd 
Radziecki zawsze k ierow ały się 
i k ie ru ją  wskazaniami naszego 
w ielkiego nauczyciela Lenina o 
możliwości długotrwałego poko­
jowego współistnienia naszego 
k ra ju  z kra jam i kap ita lis tycz­
nym i. Leninowskie wskazania 
o możliwości długotrwałego

ny cel rew oluc ji społecznej za­
danie „zapewnienia pełnego do­
brobytu i  nieskrępowanego 
wszechstronnego rozw oju“  wszy­
stkich członków społeczeństwa 
socjalistycznego.

Od pierwszych dni Rewolucji- 
Październikowej Lenin poświę­
cał niezmiernie w ie le uwagi za­
gadnieniu rozwoju s ił w y tw ó r­
czych naszego kra ju .

W kw ie tn iu  1913 roku Lenin 
opracowuje „szkic planu p ra c ! 
naukowo-technicznych“ , w  k tó ­
rym  daje Akadem ii Nauk sze­
reg ważnych poleceń dotyczą­
cych systematycznego studiowa­
nia i badania naturalnych sit 
wytwórczych Rosji. W doku­
mencie tym wśród innych wska­
zań Lenina fig u ru je  następujące:

„Zwrócenie szczególnej u- 
wagi na e lek try fikac ję  prze­
mysłu i transportu  oraz na 
zastosowanie energii e lektrycz­
nej w  ro ln ic tw ie . Zużytkowa­
nie drugorzędnych rodzajów ] 
paiiwa (torfu , węgla gorszego 
gatunku) w  celu uzyskania e- 
nergii e lektryczne j przy na j­
mniejszych wydatkach na w y­
dobycie i transport paiiwa.

Siły wodne i  s iln ik i poru­
szane w ia trem  w  ogóle i w  za­
stosowaniu do ro ln ic tw a“  
(Dzieła t. 27. str. 288—289).
W artyku le  „Najważniejsze 

zadanie naszych d n i“  (1918 r.), 
Lenin pisał:

„Posiadamy m ateria ł za­
równo w  postaci bogactw na­
turalnych ja k  i  w  zasobach 
sity ludzkie j, .jako też we 
wspaniałym rozmachu, ja k i 
nadała w ie lka  rew olucja sile 
twórczej ludu — by stworzyć 
rzeczywiście potężną i boga­
tą Ruś“ . (Dzieła, tom 27, str. 
134—135).

lekkiego, produkcji a rtyku łów  
powszechnego użytku. W uchwa­
łach V  sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, w  historycznych uchwa­
łach wrześniowego plenum KC 
KPZR, w  późniejszych postano­
wieniach p a rtii i rządu znalazł 
wyraz gigantyczny, wszechstron­
ny' bojowy program dalszego 
rozwoju ro ln ic tw a socjalistycz­
nego i zwiększenia dobrobytu 
ludzi pracy. Partia  K om unisty­
czna i Rząd Radziecki podjęły 
walkę o zdecydowane pchnięcie 
naprzód ro ln ictwa, o przysp;e- 
szony rozwój przemysłu lekk ie ­
go i spożywczego, ażeby w cią­
gu najbliższych dwóch-trzech 
!at zaspokoić w  pełni rosnące 
zapotrzebowanie ludności na­
szego k ra ju  na a rtyku ły  żywno­
ściowe i tow ary powszechnego 
użytku.

Praktyczne rozwiązanie tych 
zadań jest w  c h w ili obecnej nie­
zmiernie ważną Częścią składo­
wą programu budownictwa ko­
munistycznego, Nasze sukcesy w 
budownictw ie komunizmu mają 
znaczenie nie ty lko  wewnętrz­
ne, lecz i w ie lk ie  znaczenie m ię­
dzynarodowe.

Niedawno w  amerykańskiej 
prasie burżuazyjnej po jaw iły  się 
oznaki zaniepokojenia z powo­
du programu Zw iązku Radziec­
kiego, przewidującego zwiększe­
nie produkcji towarów  konsum- 
cyjnych; wypowiadano opinie, 
że kra je  zachodnio - europej­
skie pow inny współzawodniczyć 
ze Zw iązkiem  Radzieckim, iak 
wyraża się pismo amerykańskie 
„Journa l o f Cornmerce“ , „w  tym 
wyścigu o podniesienie stopy 
życiowej“ . Czy można zapytać: 
a cóż w  tym  złego, jeżeli za­
m iast wyścigu zbrojeń, k tóry 
odbywa się w  kra jach ka p ita li­
stycznych, rozpocznie się poko-

sad gospodarowania socja listy­
cznego Lenin wysunął zasadę 
zainteresowania materialnego. 
Lenin uczył, że w iele dziesiąt­
ków m ilionów  ludzi można bę­
dzie poprowadzić do kom uni­
zmu jedynie pod w arunkiem , że 
entuzjazm mas ludowych zro­
dzony przez Wielka. Rewolucję 
będzie się łączył z zasadą oso­
bistego zainteresowania, z oso­
bistym  interesem i ka lku lac ją  
gospodarczą.

Lenin podkreślał ze szczegól­
ną siłą. że trzeba łączyć osobiste 
interesy z interesami całego spo­
łeczeństwa. państwa i podpo- 
porządkować osobiste interesy 
interesom ogólnonarodowym, o- 
gólnopaństwowym. Tym  wiaśnie 
nakazem Lenina k ie ru je  się na­
sza partia i rząd radziecki bu­
dując społeczeństwo kom uni­
styczne.

Lenin stw orzy ł ideologię ró­
wnoupraw nien ia i przyjaźn i na­
rodów, na podstawie k tó re j roz­
w inęło się i um ocniio w ie lonaro­
dowe państwo radzieckie.

Prywatna własność k a p ita li­
styczna, kapitalistyczne stosun­
ki produkcji dzielą narody i lu- 

] dy oraz stwarzają między nim:
] stosunki antagonizmu, ucisku i 
I nierówności. Wiasność socja li­
styczna i powstające na je j fun- 

i damencie socjalistyczne stosun- 
! k i p rodukc ji1 jednoczą, zespalają 
ludy i narody na zasadach bra­
terskie j przyjaźn i, współpracy i 

i pomocy wzajemnej.
! W ielka ideologia równoupraw- 
| nienia i przyjaźn i narodów, rea- 
j lizowana w  Zw iązku Radziec- 
! k im , otw iera nowe perspektywy 
I epokowego rozwoju ludzkości, 
w yw iera potężny nieodparty 
w p ływ  na świadomość narodów 
całego świata.

P artia  komunistyczna zespoli­
ła  wszystkie narody naszej O j­
czyzny w jedno lite j braterskie j 
rodzinie — w ie lk im  Związku 
Socjalistycznych R epublik  Ra­

dzieckich. P rzyjaźń narodów 
ZSRR jest jedną z na jw ażnie j­
szych podstaw naszego potężne­
go wielonarodowego państwa 

¡socjalistycznego. Narody naszego 
; kra ju  złączone w braterskim  so- 
] juszu przezwyciężyły w ie low ie- 
[ kowe zacofanie gospodarcze i 
ku ltu ra lne. osiągnęły niespo­
tykany dotychczas rozwój gospo­
dark i narodowej i rozkw it k u l­
tu ry  — narodowej w form ie i 

] socjalistycznej w  treści.
Jest to rezu lta t leninow skie j 

po lityk i narodowościowej, jaką 
i nasza partia  konsekwentnie pro­
wadzi.

Nie ustawał w  pracy nad
l umocnieniem niewzruszonej 
■ przyjaźni narodów Związku Ra- 
] dzleckiego w spólbojownik i kon- 
! iynua to r dzieła Lenina — 
¡S ta lin ; umocnienie przyjaźni na- 
i rodów stanowi przedmiot stałej 
j  trosk i K om ite tu  Centralnego 
j pa rtii.
j W szystkie narody naszego 
] k ra ju  obchodzą w  tych dniach 
doniosłe wydarzenie historycz­
ne — 300 rocznicę zjednoczenia 
U kra iny z Rosją. W ścisłej przy­
jaźni, wespół ze wszystkim i na­
rodami naszego k ra ju  budują 
narody rosyjski i ukra ińsk i 
wspaniały gmach komunizmu. 
Przyjaźń narodów rośnie i 
krzepnie. Nasza partia  rea lizu­
jąca nieugięcie leninowsko- 
stalinowską po litykę  narodowo­
ściową nie pozwoli nikom u pod­
ważyć ani osłabić więzów' w ie l­
k ie j niewzruszonej przyjaźni na­
rodów Zw iązku Radzieckiego.

Len in  przewidzia ł, ja k  w  pro­
cesie stopniowego przechodze­
nia do wyższej fazy kom unizmu 
pogłębiać się będzie kom uni­
styczna świadomość ludzi. W  
ukształtowaniu świadomości ko­
munistycznej, w  wychowaniu 
nowych ludzi, dla których pra­
ca stałaby się pierwszą potrze­
bą życiow'ą, Lenin w idzia ł jeden 
z podstawowych warunków’ 
przejścia do komunizmu.

III

Len in  przy pracy. Obraz a rtys ty  m alarza J.

współistnienia i pokojowej ry ­
w a lizac ji gospodarczej dwóch 
systemów — socjalistycznego i 
kapitalistycznego — są zasadni­
czą podstawą konsekwentnej 
w 'aiki rządu radzieckiego o 
trw a ły  pokój, o złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego. Rząd 
radziecki czyni wszystko, co jest 
konieczne dla pokojowego ure­
gulowania wszystkich nieroz­
wiązanych zagadnień. Nieustan­
na w alka rząd i radzieckiego o 
d ługo trw a ły  pokój, o utrwalenie 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego cieszy się poparciem i 
sympatią całej postępowej ludz­
kości. Potężny zorganizowany 
ruch w obronie pokoju, który 
rozw inął się obecnie we wszyst­
k ich krajach, szczególnie wym o­
w n ie  potw ierdza słowa - Lenina, 
„że naszą po litykę  pokojową 
aprobuje o lbrzym ia większość 
ludności globu ziemskiego" 
(Dzieła t. 30, str. 365).

Lenin izm  jest sztandarem 
w a lk i całej postępowej ludzko­
ści przeciwko im peria lizm owi.
0 pokój, o przyjaźń między na­
rodami wszystkich kra jów , o 
św ietlaną przyszłość wszystkich 
narodów. Lenin izm  z jego re­
w o lucyjną potęgą ideową daje 
nam, podobnie jak  masom " pra­
cującym cąłego świata, granito­
wą p o d s tą p  dla zmobilizowa­
nia w porę mas do nieugiętej 
w a lk i przeeiw'ko siłom  agresji
1 im peria lizm u, o trw a ły  i spra­
w ie d liw y  pokój dla wszystkich 
narodów m ałych i w ie lk ich.

Partia komunistyczna uważa 
za swój św ięty obowiązek dalej 
umacniać obóz pokoju, demo­
k ra c ji i socjalizmu, aktywnie i 
energicznie działać w celu za­
pewnienia pokoju na całym 
świecie, gorąco popierać wszyst­
k ich ludzi na ku li ziemskiej 
walczących o zapobieżenie no­
w ej w o jn ie  św iatowej, o trw a ły  
po^kój.

II
Lenin uzasadnił teoretycznie 

możliwość zwycięstwa socjaliz­
mu początkowo w  jednym  kra ­
ju. Zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR jest w yn ik iem  wykonania 
genialnych wskazań Lenina, jest 
wspaniałym  rezultatem gigan­
tycznej organizującej i nadają­
cej kierunek działalności Kom u­
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego, owocem natchnionej, 
bohaterskiej, twórczej pracy ro­
botników, chłopów i in te ligencji.

N ieśm iertelne dzieła Lenina 
zaw ierają podstawowe zasadni­
cze, teoretyczne wskazania do­
tyczące zbudowania społeczeń­
stwa komunistycznego w  na­
szym kra ju , dróg stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu, t j. od wspólnego

w ładania środkami produkcji i 
podziału produktów  według 
pracy, każdego do realizacji za­
sady kom unizm u: „Od każdego 
według zdolności, każdemu we­
dług potrzeb“ . Za decydujący i 
najważniejszy warunek stopnio­
wego przekształcania się społe­
czeństwa socjalistycznego w 
społeczeństwo komunistyczne 
Lenin uważa! wszechstronny 
rozwój s ił wytwórczych spde- 

) czeństwa socjalistycznego, nie­
ustanne doskonalenie bazy ma­
teria lno-technicznej socjalizmu, 
] wzrost wydajności pracy, stwo- 
j rżenie obfitości a rtyku łów  żyw­
nościowych i przedmiotów po- 

| wszechnego użytku. Już w pro­
jekcie programu p a rtii w 1902 

| reku Lenin wysuwał jako glów-

Przed 30 la ty  k ra j nasz sta­
w ia ł dopiero pierwsze k ro k i w  
dziedzinie uprzemysłowienia, w  
dziedzinie przezwyciężenia zaco­
fania technicznego, odziedziczo­
nego po dawnych czasach, zaco­
fania spotęgowanego zniszcze­
niam i wyrządzonym i przez in ­
terwentów .

Lenin w idz ia ł ratunek dla na­
szego k ra ju  w tym, by zdążyć 
z rozw inięciem  naszego przemy­
słu ciężkiego przed następnym 
atakiem  mocarstw im peria lis ty ­
cznych na nasz kra j.

Pórńa itasza i cały naród ra­
dziecki chlubnie w ykona ły ten 
niezwykle ważny nakaz Lenina. 
Nasza Ojczyzna socjalistyczna 
posiada obecnie wszechstronnie 
rozw in ię ty  ciężki przemysł, po­
tężną bazę obrony k ra ju  i roz­
woju całej gospodarki narodo­
wej. W ciągu 28 lat, jak ie  up ły­
nęły od X IV  Zjazdu Partii, pro­
dukcja  przemysłowa ZSRR 
wzrosła 29-krotnie. Produkcja 
s ta li przy tym  wzrosła 21 razy. 
węgla — 19 razy, produkcja 
energii e lektrycznej zwiększyła 
się 45 razy. W jeszcze szybszym 
tempie wzrosła produkcja prze­
mysłu budowy maszyn i prze­
m ysłu chemicznego.

Obecnie dysponujemy jeszcze 
znacznie potężniejszym źródłem 
energii aniżeli elektryczność. 
Uczeni radzieccy pracują z po­
wodzeniem nad wykorzystaniem  
kolosalnych możliwości zastoso­
wania energii atomowej do ce­
lów  budownictw a komunizmu, 
dla dobra ludzkości, a nie dla 
u jarzm ienia i zagłady narodów, 
nie dla zniszczenia cyw ilizac ji 
św iatowej. Bezsporna potęga 
techniczna i ekonomiczna Zw ią­
zku Radzieckiego, jego osiągnię­
cia w  dziedzinie nauki i techni­
k i dz ia ła ją  otrzeźwiająco na nie­
których zajadłych heroldów tzw 
„w yp ra w y  krzyżow ej“  przeciw­
ko Zw iązkow i Radzieckiemu i 
k ra jnm  dem okracji ludowej.

X IX  Zjazd Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
podsumował im ponujący bilans 
w a lk i i zwycięstw narodu ra­
dzieckiego i nakreślił program 
dalszego marszu naszego k ra ju  
naprzód. Pomyślna realizacja 
p o lity k i p a rtii w  zakresie uprze­
m ysłow ienia k ra ju  przygotowa­
ła w a runk i niezbędne dla zde­
cydowanego pchnięcia naprzód 
ro ln ic tw a  radzieckiego i rozsze­
rzenia produkcji przemysłu lek­
kiego i spożywczego. Obecnie, 
gdy została stworzona i rozw ija  
ąię w  dalszym ciągu potężna ba- 

j za przemysłu ciężkiego, gdy u- 
sunięto zniszczenia w  przemyśle 

| ciężkim, spowodowane przez na- 
i jazd faszystów niemieckich.
] obecnie po raz pierwszy w okre­
sie w ładzy radzieckiej po­
wstała obiektywna, możliwość 
forsownego rozw oju przemysłu

Brodskiego.
jow a ryw a lizac ja  ekonomiczna 
o podniesienie stopy życiowej? 
Czyż narody będą oponowały 
przeciwko takiem u „w yścigow i o 
podniesienie stopy życiowej“ ?

Czasopismo amerykańskie 
„R eporte r“ , rozpatru jąc per­
spektywy pokojowego rozwoju 
w  ciągu najb liższych dwudzie­
stu la t i porów nując wysokie 
tempo rozw oju gospodarki na­
rodowej w  ZSRR z zastojem e- 
konomicznym i gniciem w k ra ­
jach kapitalistycznych, w idz i 
„groźbę“  ze strony Zw iązku 
Radzieckiego nie w  tym , by 
Związek Radziecki m ia ł na ko­
gokolw iek napaść, lecz w  tym  
— oświadcza to czasopismo — 
że „Rosja mogłaby wykorzystać 
część zwiększonej p rodukc ji do 
w ytw arzan ia tow arów  konsum- 
cy.inych w celu naruszenia rów ­
nowagi Europy zachodniej już 
w -ku tek  samej ty lko  a trakcy j­
ności swego p rzyk ładu“ .

Ideolodzy im peria lizm u rozu­
mieją, że każdy nasz nowy suk­
ces w dziele budowy kom uniz­
mu. w podnoszeniu stopy życio­
w ej mas pracujących wyw ierać 
będzie ogromny w p ływ  na u- 
m ysły i serca narodów kra jów  
kap ita lis tycznych i  ko lon ia l­
nych.

Najwyższą zasadę dyk ta ­
tu ry  p ro le ta ria tu  w idz ia ł Lenin 
w  trw a łym , niewzruszonym so­
juszu klasy robotniczej i chłop­
stwa; żądał on wszechstronnego 
popierania tego sojuszu, aby 
klasa robotnicza mogła u trz y ­
mać swa kierowniczą ro lę i 
władzę państwowa. Leninowska 
idea sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem pracującym  stano­
w i jedną z najważniejszych 
podstaw len inow skie j teo rii 
rew o luc ji p ro le tariackie j.

P artia  uważa za swój naczel­
ny obowiązek nieustanne umac­
nianie sojuszu klasy robo tn i­
czej i chłopstwa — podstawy 
potęgi naszej ojczyzny. Stałe 
wcielanie w  życie w ie lk ie j le n i­
nowskie j zasady trwałego so­
juszu klasy robotniczej z chłop­
stwem pracującym  ma niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla bu­
dowy komunizmu. Pomyślne 
rozwiązanie gigantycznych za­
dań wysuniętych przez wrześ­
niowe plenum K om ite tu  Cen­
tralnego p a rtii przyczyni się do 
dalszego umocnienia sojuszu 
klasy robotniczej i  chło-psT.wa 
koł cbozowego.

Szereg konkretnych kroków, 
podjętych w ostatn im  okresie 
przez partię i rząd. zwiększa 
zą; interesowanie gospodarcze 
chłopstwa kołchozowego w roz­
woju takich działów ro ln ic tw a ! 
jak  hodowla oraz uprawa wa­
rzyw i ziemniaków. Partia  i rząd 
opierają się przy tym  na zasad­
niczych wskazaniach Lenina. 
Jako jedną z podstawowych za-

Len in  jest tw órcą p a rtii m a rk ­
sistowskiej nowego typu, pa rtii 
lenin izm u, k tóra dowiodła, że 
zdolna jest poprowadzić prole­
ta r ia t do zdobycia w ładzy, k tó ­
ra poprowadziła nasz naród do 
zwycięstwa socjalizmu i obecnie 
pomyślnie k ie ru je  budową ko­
m unizm u, kroczy w  awangar­
dzie międzynarodowego ruchu 
rewolucyjnego i  wyzwoleńczego. 
Len in  opracował ideologiczne, 
organizacyjne, taktyczne i  teo­
retyczne podstawy rew olucyjne j 
p a rtii m arksistow skie j, tro s k li­
w ie w ychow yw ał kadry pa rtii, 
które dokonały trzech rew olucji. 
Len in  s tw orzy ł naukę o pa rtii, 
stanowiącą jedno litą  i  ha rm on ij­
ną całość.

Len in  w idz ia ł w  p a r ti i św ia­
domą, bojową awangardę klasy 
robotniczej, wodza i nauczycie­
la mas pracujących w  walce 
przeciwko siłom  starego świata,
0 rew olucyjne socjalistyczne 
przeobrażenie społeczeństwa, w i­
dział w  p a rtii k ierowniczą i 
przewodnią siłę dyk ta tu ry  pro­
le taria tu . W. roku 1917, gdy par­
tia  przygotowywała klasę robot­
niczą do decydujących w a lk  o 
rewolucję socjalistyczną, Lenin 
pisał z natchnieniem o ch lub­
nym powołaniu i k ierowniczej 
ro li p a rtii kom unistycznej: „Je j 
w ierzym y, w  n ie j w idz im y ro­
zum, honor i  sumienie naszej 
epoki". Bez pa rtii, bez żelaznej
1 zahartowanej w walce pa rtii, 
cieszącej się zaufaniem klasy ro­
botniczej i  n ieprole tariackich 
mas pracujących, dyk ta tu ra  
pro le ta ria tu  nie mogłaby się u- 
trzym ać nawet przez k ilk a  m ie­
sięcy — wskazywał Lenin. Le­
nin  uczył, że niezm iernie donio­
słym  w arunkiem  skutecznej 
w a lk i p a rtii o sprawę klasy ro­
botniczej, o sprawę socjalizmu 
i kom unizmu jest jedność i 
zwartość pa rtii, żelazna dyscy­
plina szeregów party jnych , opar­
ta na wysokie j ideowości, na 
świadomości kom unistów, na ich 
oddaniu sprawie rew oluc ji. Zro­
zumienie obiektywnych praw 
naukowych rozwoju społeczeń­
stwa, odkrytych przez Marksa i 
Lenina, umacnia przekonanie, 
że nasza sprawa, sprawa kom u­
nizmu jest niezwyciężona.

Całą swą półw iekową dzia ła l­
nością historyczną partia  kom u­
nistyczna zasłużyła na ca łkow i­
te zaufanie narodu. B ezparty j­
n i ludzie pracy widzą w  pa rtii 
kom unistycznej swego wiernego 
i niezawodnego przywódcę, n ie­
ugiętego obrońcę żywotnych in ­
teresów narodu. Partia  kom u­
nistyczna pogłębia i zacieśnia 
swą więź z szerokim i masami 
ludowym i. W ścisłej jedności z 
narodem partia  przygotowuje 
się do kolejnych wyborów  do 

! Rady Najwyższej ZSRR. Nie u- 
] lega wątp liw ości, że narody 
’ Zw iązku Radzieckiego będą 
zgodnie popierać kandydatów 
bloku kom unistów i bezparty j­
nych.

W  leninow skie j nauce o par­
t i i  jedną z najważniejszych za­
sad jest zasada kolegialności 
k ie row n ictw a partyjnego. Jesz­
cze w  latach przedrew olucyj­
nych Lenin nazywał K om ite t 
C entra lny p a rtii ko lektywem  
kie row n ików , stróżem i in te r­
pretatorem  zasad pa rtii.

G warancją właściwego kiero­
wania pa rtią  i  kra jem  jest ko­
lektyw ne doświadczenie i ko lek­
tyw na mądrość Kom ite tu Cen­
tralnego w  oparciu o naukową 
podstawę teo rii m arksistowsko- 
len inow skie j i  szeroką in ic ja ty ­
wę kadr kierowniczych, o tw ó r­
czą energię i  samodzielność mas 
ludowych.

W  oczyw istej sprzeczności z 
zasadą kolegialności k ie row n ic­
tw a pozostaje obcy m arksizm owi 
k u lt jednostki.

K ult jednostki prowadzi do
pomniejszenia ro li p a rtii, je j 
ośrodka kierowniczego, do osła­
bienia twórczej aktywności o r­
ganizacji pa rty jnych i narodu 
radzieckiego; nie ma on nic 
wspólnego z marksistowsko-le­
ninowskim  pojmowaniem donio­
słego znaczenia kierowniczej 
działalności przywódców po li­
tycznych i państwowych.

W  swej działalności pa rtia  
komunistyczna k ie ru je  się wska­
zaniam i Lenina i  Stalina, że 
nie wolne tuszować błędów ł  
zaniedbań w  pracy, że trzeba 
k ry tykow ać zdecydowanie nie­
dociągnięcia w  pracy pa rty jne j, 
państwowej i gospodarczej, aby 
usuwać je w  porę, że trzeba 
walczyć o nieustanne podnosze­
nie całej naszej pracy pa rty jne j 
na wyższy poziom. T y lko  silna 
i potężna partia , ciesząca się za­
ufaniem  i poparciem narodu, 
może tak śm iało i o twarcie u- 
jaw niać b ra k i w  celu ja k  na j­
szybszego ich usunięcia, jak  to 
czyni nasza pa rtia  kom unistycz­
na.

Wielka partia komunistyczna
jest silna dzięki swej zwarte j 
ja k  m onolit jedności, dzięki ide­
owej i organizacyjnej zwartoś­
ci swych szeregów, swej w ie r­
ności dla lenin izm u, swej n ie­
rozerwalne j w ięz i z narodem. 
Cała pa rtia  aprobowała jedno­
m yśln ie uchw a ły plenum  lipco­
wego i plenum  wrześniowego 
K om ite tu  Centralnego. O rgan i­
zacje pa rty jne  w  całym k ra ju , 
w ierna sztandarowi len inow ­
skiemu. zam anifestowały swą 
najściślejszą zwartość w okó ł 
K om ite tu  Centralnego p f r t i i ,  
w okół cieszącego się autorytetem  
i  mądrego ko lek tyw u  k ie row n i­
ków  - uczniów i współbo jow ni- 
ków  Lenina i S ta lina — p ro ­
wadzących naszą partię  i k ra j 
drogą leninowską do nowych 
zwycięstw.

Towarzysze! Od 50 la t pa rtia  
nasza kroczy w  awangardzie 
historycznej. ogólnośw iatowej 
w a lk i o rew olucyjne przeobra­
żenie społeczeństwa ludzkiego.

W ciągu tych 50 la t nasza 
bohaterska pa rtia  wyrosłą z 
„m ałego ziarenka“  — ja k  mó­
w ił obrazowo Len in  — stała się 
w ie lką  k ierowniczą s iłą  naro­
du radzieckiego i liczy w  swych 
szeregach około 7 m ilionów  ko­
m unistów . W ierna nauce Lenina 
partia  kom unistyczna opierając 
się na zgodnym poparciu całe­
go narodu radzieckiego rozw ią­
zuje zdecydowanie i niezłom nie 
gigantyczne zadania budownic­
twa komunistycznego, prow a­
dzi nieustanną w a lkę  o trw a ły  
pokój.

„Zasad p a rtit strzeże w  okre- Niech żyje nasza okry ta  ch-wa- 
słe między zjazdami oraz In ter- łą Kom unistyczna P artia  Zwiaz- 
p re tu jc  Je K om ite t C en tra lny"—
wskazywał Lenin. Lenin zawsze 
domagał się przestrzegania nie­
naruszalnych norm życia p a r ty j­
nego przewidzianych w  Statucie 
partu .

ku  Radzieckiego!

Niech ży je  w ie lk i naród ra ­
dziecki!

Niech żyje leninizm!



Aa uroczystych akademiach żałobnych

Postępowa ludzkość oddała hołd 
pamięci Wielkiego Lenina

W  dniach 20 i 21 stycznia br. odbyły się we wszystkich kra­
jach obozu pokoju i socjalizmu i w krajach kapitalistycznych 
uroczyste akademie żałobne poświęcone 30 rocznicy zgonu 
Wielkiego Lenina. Na akademiach tych zebrani oddali hołd pa­
mięci Wielkiego Wodza i Nauczyciela mas pracujących całego 
świata.
PE K IN . Centralna akademia 

żałobna zwołana przez KC K'>- 
m unistycznei P a rtii Chin odbyła 
się 20 bm. w Pekinie W zięli w 
n ie j udzia ł członkowie KC 
KPCh. członkowie rządu, czo­
łow i działacze p a rtii i organiza­
c ji społecznych, przedstawiciele 
ludności.

Zagajając akademię Czou En- 
lai podkreślił olbrzymie znacze­
nie zwycięskich idei Lenina. Ze­
brani uczcili chwilą milczenia 
pamięć twórcy Partii Komuni­
stycznej i pierwszego vv świecie 
państwa socjalistycznego.

Referat poświęcony 30 roczni­
cy zgonu W łodzim ierza Iljicza  
Lenina wygłosił sekretarz KC 
Kom unistycznej P a rtii Chin — 
L iu  Szao-tsi.

PRAG A. 21 bm. odbyła się w j  
Pradze centra lna akademia po- j 
święcona pamięci Lenina. Aka- I

demię zorganizował K om ite t 
Centra lny Kom unistycznej Par­
t ii Czechosłowacji oraz kom ite­
ty Obwodowe i M ie jsk ie  KPCz 
w Pradze.

W tych dniach ukazały się w 
ięzvku czeskim ..Zeszyty filozo­
ficzne“  Lenina. Łączny nakład 
dzieł Lenina, które wyszły u. 
Czechosłowacji, wynosi przeszło 
3 270 000 egzemplarzy.

Ludność Bratislavy upamiętni­
ła 30 rocznicę zgonu Włodzimie­
rza Iljicza Lenina otwarciem 
muzeum. W sześciu salach m u­
zeum rozmieszczono eksponaty 
obrazujące kolejne etapy życia 
i działalności w ie lk iego twórcy 
P a rtii Kom unistycznej i p ie rw ­
szego w świecie państwa socja li­
stycznego.

T IR A N A . Prasa albańska pu­
b lik u je  liczne a rty k u ły  poświę­
cone życiu i działalności Len i­

na, jego walce o lepszą p rzy­
szłość ludzkości.

„Lcninizm — bojowy sztandar 
niezawisłości narodowej i swo­
bód demokratycznych“, „Lenin 
o chłopstwie w okresie NEP‘u“ 
— oto n iektóre ty tu ły  a rty k u ­
łów zamieszczonych w dzienn i­
kach.

W zakładach pracy, ins ty tu - 
j  cjach. uczelniach odbyw ają się 
I zebrania z re fera tam i o Leninie.

W kinach w yśw ietlane są f il-  
i  my „Lenin w Październiku" 
„Lenin w roku 1918“ i inne. B i­
blioteka Narodowa w T iran ie  
zorganizowała wystawę dziel 
Lenina wydanych w  języku a l­
bańskim i innych.

U LA N -B A TO R . Na uroczy­
stych akademiach żałobnych w 
miastach i wsiach M ongolskiej 
R epublik i Ludowej ludność czci 
pamięć W łodzim ierza Iljic za  Le­
nina.

Dziennik „U nen“  zamieszcza 
a rty k u ł wstępny poświęcony 3> 
rocznicy Jego zgonu oraz a r ty ­
ku ł pt. „Naród mongolski kroczy 
drogą wskazaną przez Lenina".

Nienaruszalność granicy na Girze i Nysie 
jesl ważna zarówno dla Polski

jak i dla Francji
W ypow iedzi po lityków  francuskich.

PARYŻ. Biuletyn Stowarzy- j dali swego życia po to, by stwo- 
szenia Obrony Granic na Odrze j rzyć „małą Europę", lecz w tym 
i Nysie zamieścił oświadczenia j  celu, by zapewnić Francji zjed- 
szeregu osobistości w związku j  noczenic, siłę i wolność, 
ze zwołaniem na dzień 31 bm. i  General Tubert, były deputo- 

| do Paryża konferencji krajowej | wany i były przewodniczący ko- 
|  tej organizacji. j m is ji obrony narodowej w Ra-
} Deputowany gaullis tow ski Pa- dzie R epublik i, stw ie rdz ił, że 
[lew ski, jeden z w iceprzewodni- cały naród polski uważa g ran i­
czących Zgromadzenia Narodo- [ cę na Odrze i’’'Nysie za rozsądną 

| wego, oświadczył m. in .: „Niena- j  i nienaruszalną granicę swego 
ruszalność nowej granicy polsko- j  te ry to rium  narodowego. Odbu- 
niemieckiej jest bezwzględną ko- i dowany Wehrmacht, czy to od- 
niecznością zarówno dla Polski rębny, czy też włączony do „ar- 
jak i dla Francji. Granica ta j  mii europejskiej“, dążyłby prze- 
powinna być bezwzględnie res- j de wszystkim do zaboru ziem

Złożenie wieńców w Mauzoleum Lenina-Stalina 
przez personel ambasady PRL w Moskwie

M O SKW A. W 30 rocznicę 
śm ierci w ie lkiego wodza rewo­
lu c ji p ro le ta riack ie j W. I. L e n i­
na wyżsi urzędnicy ambasady 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j w M oskw ie z ambasadorem 
W. Lew ikow sk im  na czele od­
dali hołd pamięci Lenina przez 
złożenie w ieńców w Mauzoleum 

Na czerwonej szarfie wieńca 
od KC PZPR napis brzm i: „Ge­
nialnemu Wodzowi i Nauczycie­

lowi mas pracujących W. I, Le- 
ninowi od KC PZPR“.

Biało-czerwona wstęga wieńca 
od rządu PRL nosiła napis 
„Wielkiemu Leninowi od rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej“.

Wieńce złożyli również przed­
staw icie le ambasad k ra jów  de­
m okracji ludowej, akredyto­
wanych w  Moskwie.

Artykuły o Muzeum Lenina 
w Poronne 

w pismach radzieckich
M O SKW A. Pismo „K rasna ja  

Zwiezda“  zamieściło korespon­
dencję z Poronina A. Lukiano- 
\va pt. ..Dziś w Poronin ie“ . O 
Muzeum Lenina w  Poroninie 
pisze również „L itie ra tu rn a ja  
Gazeta“ . A r ty k u ł ilu s tru je  zdję­
cie domu w B ia łym  Dunajcu, w 
k tó rym  mieszkał Lenin.

Zgon znanego pisarza radzieckiego
B o ry s a  G o r h a lo w a

M O SKW A. 20 stycznia zmarł 
znany pisarz radziecki i scena­
rzysta filmowy Borys Gorbatow.

B. Gorbatow urodził się w 
1908 r. w Donbasie i większość 
swoich utw orów  poświęcił życiu 
prostych ludzi tego na jw iększe­
go zagłębia węglowego w ZSRR 

B. G orbatow rozpoczął swą 
drogę życiową jako zw yk ły  ro­
bo tn ik . Pierwszą jego książką 
była powieść o m łodych robot­
nikach pt. „K om ó rka “

i W 1933 roku ukazała się jego 
I powieść pt. „Poko len ie“ . W la- 
j tach W ie lk ie j W ojny Narodowej 

B. G orbatow był na froncie w 
charakterze korespondenta wo­
jennego. B y ł on św iadkiem  zdo­
bycia Berlina i podpisania aktu 

j  o kap itu lac ji Niemiec h itłe row - 
I skich. zw iedził Japonię i F il ip i­
ny. W tych latach powstaje po­
wieść „A le ks ie j K u lik o w “  i sze- 

| reg innych prac.
I Za powieść „Dusze nieujarz-

mione“ I za scenariusz filmu 
„Donieccy górnicy“ Gorbatowo- 
wi przyznano dwukrotnie Na­
grodę Stalinowską.

O statnim  w ie lk im  dziełem pi- 
sarz.a była powieść pt. „D o n ­
bas“ .

Borys Gorbatow był delega­
tem do Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Najwyższej RFSRR. Za 
wielkie zasługi w dziedzinie li­
teratury radzieckiej pisarza od­
znaczono trzema orderami.

pektowana". Deputowany Pa- 
lewski w ypow iedzia ł się jedno­
cześnie kategorycznie przeciwko 
wszelkim  planom odbudowania 
agresywnego W ehrmachtu.

Deputowany z pa rtii chłop­
skie j Bardoux, w ybrany ostat­
nio wiceprzewodniczącym parla­
m entarnej kom is ji spraw zagra­
nicznych, podkreśli! w swym o- 
świadczeniu, że jest zdecydowa­
nym przeciwn ik iem  tzw. „m a le j 
Europy“ (tj. „eu rope jsk ie j wspól­
noty obronnej“ ) wraz ze wszyst­
k im i je j konsekwencjam i. Fran­
cuzi, którzy zginęli podczas 
dwóch wojen wyzwoleńczych — 
s tw ie rdz ił Bardoux — nie od-

odzyskanych przez Polskę — 
oświadczył generał Tubert. — 
Trzeba przekonać tych wszyst­
kich, którzy naprawdę pragną 
utrzymania pokoju, o nieunik­
nionej współzależności tych 
dwóch zagadnień: granicy na 
Odrze i Nysie i zbrojeń niemiec­
kich.

O konieczności respektowania 
granicy na Odrze i Nysie, w 
im ię na jżywotnie jszych in te re­
sów Polski i F rancji m ów ią rów ­
nież w swych oświadczeniach 
generał Le Corguille , pisarz de 
Villefos.se, Charles d'Aragon, 
deputowany gau llis tow sk i Le­
bon i inni.

Spotkanie
ambasadora Zirubina

z Du!lesera
M O SKW A. Dnia 19 stycznia 

ambasador ZSRR G. N Zarubin 
po raz w tóry  odwiedz.il sekre­
tarza stanu USA Dullesa. aby 
kontynuować wym ianę poglą­
dów w spraw ie procedury roko­
wań. które mają być prowadzo­
ne w związku z przemówieniem 
prezydenta Eisenhowera z 8 
grudnia ub. r. i w  związku z 
oświadczeniem rządu radzieckie­
go z 21 grudnia ub. r. na temat 
w ykorzystania energii atomo­
we i.

W  czasie spotkania zostało 
ustalone, że rozmo%vy w po- 

| wyższej snrawłe będą kontynu­
owane w Berlinie miedzv mini­
strem spraw zasrranieznyeh 

j  71SUR W. M. IMołotnwem a se­
kretarzem stanu USA Dulle- 
sem.

Nowe zwycięstwo
przeciwników m ilita ryzac ji Niemiec zach.
w wyborach do komisji francuskiego Zgrom. Narodowego

Niemiecka Rada Pokoju domaya się, 
aby przedstawiciele NRD i Niemiec zach. 

uczeslniczyli w konterencji berlińskiej

PARYŻ. 29 bm. odbyły się po­
siedzenia szeregu komisji fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, na których dokonano wy­
boru prezydiów. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że wybory te 
odbywały się pod znakiem oce­
ny stosunku poszczególnych po­
lityków do „armii europejskiej“.

Jak podkreśla prasa dem okra­
tyczna, kandydatury deputowa­
nych p a rtii M RP (ruch ludowo- 
repub likański), najbadziej ża rli­
w ie opowiadających się za u tw o­
rzeniem „a rm ii eu rope jsk ie j“ , 
zostały odrzucone podczas wy- 

j  borów prezydiów w ie lu  kom isji 
i parlam entarnych. Tak np. na 
przewodniczącego kom isji spraw 

¡zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego został jednom yśln ie 
w ybrany socjalista Daniel M a­
yer, k tó ry  znany jest ze swego 
wrogiego stanowiska wobec u- 
kładu o „europejsk ie j wspólnocie 
obronnej“ .

Deputowani MRP wysunęli na 
stanowisko zastępcy przewodni-

BERŁ1N. 20 bm. w Berlinie 
odbyło się pod przewodnictwem 
laureata nagrody państwowej 
prof. Waltera Friedricha posie­
dzenie prezydium Niemieckiej 
Rady Pokoju, W posiedzeniu 
wzięli udział: wicepremier — 
Hans Loch, zastępcy przewodni­
czącego Izby Ludowej — Ernst 
Gołdenbaum oraz Heinrich 
Homann, sekretarz generalny 
CDU Gerald Goetting i inni.

Prezydium om ów iło  zadania 
N iem ieckie j Rady Pokoju w 
zw iązku ze zbliżającą się kon­
ferencją  czterech m in is trów  
spraw  zagranicznych.

Na zakończenie obrad piezy- 
d ium  N iem ieckie j Rady Pokoju 
uchw a liło  rezolucję, w które j 
czytam y m. in.:

W im ien iu wszystkich człon­
ków N iem ieckie j Rady Pokoju 
w ita m y z zadowoleniem z\v.lia­
nie konferencji czterech w ie lk ich  
mocarstw. W konferencji czte­
rech m in is trów  spraw zagranicz­
nych w idz im y pierwszy krok na 
drodze do rozładowania napię­
cia m iędzynarodowego i roz­

w iązania n ie  ty lk o  problemu 
niemieckiego, lecz również in ­
nych problemów, które obe-cme 
nu rtu ją  św iat i zagrażają życiu 
narodów.

Jesteśmy zadowoleni, że 
wreszcie — zgodnie z wolą na­
rodów — ma być przygotowane 
porozumienie, które weźmie pod 
uwagę zarówno żądania narodu 
niemieckiego, ja k  i uzasadnione 
dążenia wszystkich narodów eu­
ropejskich do zapewnienia bez­
pieczeństwa.

Każdy Niemiec pow in ien w ie­
dzieć, że jedność Niemiec i po­
kó j łączą się ja k  na jściśle j ze 
stworzeniem gw arancji bezpie­
czeństwa dla państw europej­
skich. W łaśnie dlatego występu­
jm y  przeciwko uk ładow i o „eu ­
ropejskie) wspólnocie obronnej“ , 
k tóry przeciwstaw ia sobie wza­
jemnie narody europejskie i 
stanowi poważne zagrożenie ich 
bezpieczeństwa.

Naród niem iecki nie może do­
puścić do tego, by do władzy 
doszły te s iły , które ponoszą od­

powiedzialność za rozpętanie 
drug ie j w o jny św iatowej. Na­
ród niem iecki musi udarem nić 
wszelkie poczynania, które po­
tęgują niebezpieczeństwo zagra­
żające pokojow i, zamiast sprzy­
jać rozładowaniu atm osfery po­
litycznej. M usim y zdawać sobie 
sprawę z tego, że z jednoczen i 
naszej ojczyzny i je j pokojowy 
rozwój w dużej mierze zależą 
od nas samych. Nie ty lk o  od 
w ie lk ich  mocarstw, lecz przede 
wszystkim  od nas samych, zale­
ży tak ie  ukszta łtowanie przy­
szłości Niemiec, k tóre uniemoż­
liw i powtórzenie błędów prze­
szłości. Na te j podstawie N ie­
miecka Rada Pokoju domaga 
się, aby podczas omawiania 
problemu niem ieckiego zostali 
wysłucham  przedstaw iciele na­
rodu niem ieckiego z Niemiec 
zachodnich i wschodnich.

Niemiecka Rada Pokoju wzy­
wa w zakończeniu masy pracu­
jące do w a lk i przeciwko tym  si­
lom, k tóre chcą un iem ożliw ić 
osiągnięcie porozumienia ogól- 
noniemieckiego.

czącego kom is ji zwolennika „a r­
m ii europe jsk ie j“  Coste Flore- 
ta. Na stanowisko to został jed ­
nak w ybrany deputowany pa rtii 
chłopskiej Bardoux, występują­
cy przeciwko „a rm ii europej­
sk ie j“ .

Na przewodniczącego kom isji 
pracy w ybrany został również 
przeciw n ik „a rm ii europejskie j“ .

Przewodniczącym kom is ji o- 
brony narodowej został w yb ra ­
ny ponownie general Koenig, 
jego zastępcami — socjalista 
Capdeville oraz „niezależny“  De 
boud. Wszyscy trzej w ypow ia­
dali się przeciwko „a rm ii euro: 
pe jsk ie j“ .

Demokratyczna opinia publicz­
na ocenia wybory prezydiów 
komisji Zgromadzenia Narodo­
wego jako nowe zwycięstwo 
przeciwników remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Posiefzcrre rzeczoznawców 
4 mocarstw w Berł*nie
BER LIN . 19 bm. w  siedzibie 

Wysokiego Komisarza ZSRR w 
B erlin ie  odbyło sie oosiedzenie 
radzieckich, am erykańskich, an­
gielskich i francuskich rzeczo­
znawców do spraw technicz i 
nvch. zwiaz.anvch z r>rzvgotowa ! 
niam i do konferencji m in is trów  
.spraw zagranicznych czterech 
fto «carstw

Uczestnicy nosledzenia osiąg­
nęli porozumienie w zasadni- i 
ezycb sprawach technicznych. 
Nasienne oosiedzenie rzeczo­
znawców odbyło sie 80 hm. vv 
siedzibie amerykańskie' admini­
stracji wojskowej w Berlinie. |

„Nie chcemy „armii europejskiej"
mówi młodzież krajów zachodnich“

Pod nazwą „Europejska W spólnota O bronna“  k ry je  się wróg 
pokoju, w róg niepodległości narodo.wej, neohitlerow skie Niemcy. 
Narody rozszyfrow ały już  dawno hasło „zjednoczonej Europy“  
i zdecydowanie występują przeciw odrodzeniu nazistowskich N ie* 
mieć i ich a rm ii pod ja kąko lw iek  postacią.

Niezależnie od różnic przekonań politycznych młodzież k ra ­
jów  Europy coraz ak tyw n ie j walczy przeciwko ra ty f ik a c ji układu 
z Bonn i Paryża. Młodzież F rancji, Włoch, B e lg ii nie chce um ie­
rać na polach b itew  w im ię interesów kap ita lis tów . Nie chce byó 
mięsem arm atn im , nie chce iśc pod rozkazy h itle row sk ich  gene­
ra łów , tych samych, którzy dokonali agresji na Francję  i Belgię, 
którzy niszczyli Paryż i Brukselę, tych samych, k tórzy  bom bar­
dowali wsie i miasta. Młodzież k ra jó w  zachodnich nie chce iśc 
pod rozkazy m orderców z Oradour, Buchenwaldu i Oświęcimia. 
Młodzież niem iecka nie chce iść znowu bić się w  im ię uro jonej 
idei „lehensraum u“ .

W przededniu kon fe renc ji be rliń sk ie j młodzież k ra jó w  zagro­
żonych odrodzeniem m ilita ryzm u  niem ieckiego szczególnie ostro 
protestuje przeciw utworzen iu „a rm ii eu rope jsk ie j“ i  w prow a­
dzaniu w życie zgubnej dla narodów p o lity k i agresji.

P ub liku jem y dzisiaj wypow iedzi młodego Niemca, Belga i  W ło­
cha. Ich m yślą przewodnią jest hasło: „Precz z Europejską Współ* 
notą Obronną“ , precz z „a rm ią  europejską“ .

Młody robotnik berliński

Amerykanie zakończyli 
prowokacyjną akc:ę
uprowadzania

jeńców wojennych
P E K IN . Jak donosi z Kaeson- 

gu agencja Nowych Chin na 
podstawie raportów  po lic ji cy­
w iln e j w  strefie zdem ilitaryzo- 
wanej, Am erykanie zakończyli 
bezprawną akcję uprowadzenia 
koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych z obozu Tongjangni 
w dn iu 21 stycznia rano.

Agencja Nowych Chin przy­
pomina. że akcja ta podjęta zo­
stała w  środę wczesnym ran­
kiem  z udziałem „licznych agen­
tów  czangkaiszekowskich i li-  
synmanowskich nasłanych przez 
stronę amerykańską. Jeńców 
zmuszono do opuszczenia obozu 
i odtransportowano do miejsc 
przeznaczenia. Podczas całej tej 
akcji krążyły w powietrzu he­
likoptery amerykańskie obser­
wując okolice obozu.

WEHRMACHT ARMIA EUROPEJSKA

„ K U L I S  Y “ A M E R Y K A Ń S K IE J P O L IT Y K I. Rys. M. Pętkowski

W  hucie imienia Leninal Krakowskie Muzeum Lenina
21 stycznia b y ł d la  b u d o w n i­

czych Now ej H u ty  dniem  h is to ­
rycznym , k tó ry  w sercach i u- 
m ysłach m łodzieży i starszych. 
wr umysłach w szystkich obyw a­
te li socjalistycznego m iasta u- 
t rw a lił się jako pam iętny dzień 
nazwania huty im ien iem  n a j­
większego geniusza ludzkości — 
W ie lk iego Lenina.

Od wczesnego rana, we wszy­
s tk ich  zakładach pracy, na roz­
leg łych terenach K om binatu  pa­
now a ł podniosły nastrój. Ponad 
dacham i ob iektów , udekorow a­
nych czerwonymi i b iało-czerwo­
nym i flagam i, wznosiły się por­
tre ty  wodza rew o luc ji, k tó ry  
tu ta j w łaśnie na k rakow sk ie j 
ziem i, 40 lat temu żył i praco­
w a ł nad w ie lk im  dziełem w y ­
zwolen ia ludzkości od k a p ita liz ­
m u. Im ię  Lenina drogie jest ser­
cu każdego Polaka, tak jak  jest 
drogie w szystkim  walczącym  
ludziom  na ziemi. Nową Hutę 
nazwaną dziś Jego im ieniem , 
budu ją  synowie tych, wśród 
k tó rych  Len in  spędzi! dwa la ­
ta  swojego życia, o k tó rych  p i­
sał, k tó rych  uczył — m ieszkań­
cy podkrakow skich  i podhalań­
skich wsi.

Ze szczególną radością i dumą 
w ita ła  ten uroczysty dzień no- 
w ohu tn icka  m łodzież: Wanda 
Wódek, spawacz warsztatów  
mechanicznych, w tak ich  s ło ­
wach w yraz iła  swoje uczucia: 

„K ażdy  z nas dum ny jest 
z tego, że będziemy pracować  
w  hucie, która nosi drogie 
im ię  Lenina, w iemy, że m u s i­
m y  jeszcze lepie j niż dotąd 
pracować, aby być godnymi 
takiego zaszczytu. Nasza g ru ­
pa będzie p i ln ie  studiowała  
życiorys i dzieła Włodzimierza  
Lenina i  będzie z n im i zapo­
znawała młodzież naszego za­
kładu".
Elektryk Mieczysław Łatka

powiedział o swoich obo­

w iązkach: „b rygada nasza w y ­
rab ia ła dotąd 239 proc. norm y, 
ale to że huta nasza otrzym ała 
im ię najw iększego re w o lu c jo n i­
sty, obow iązuje nas do jeszcze 
bardzie j wytężonej pracy. Chce­
my pracować po len inow sku, a 
to znaczy myśleć nie ty lk o  o 
w łasnej brygadzie, ale b ić się. 
aby cała m łodzież i wszystkie 
brygady uczestniczyły we 
w spółzawodnictw ie“ .

Podobne uczucia ożyw iają 
całą młodzież nowohutn icką 
Tak pracować, tak się uczyć i 
tak walczyć, aby stać się god­
nym i im ienia Lenina.

Prosto od warsztatów pracy, 
bezpośrednio po zakończeniu 
pierwszej zm iany, o lbrzym ie t łu ­
my robotników  ze wszystkich 
budów Kom binatu i miasta No­
wa Huta ciągnęły ku hali gara­
żów na uroczyste zebranie zało­
gi. Na kilkanaście m inut przed 
rozpoczęciem się zebrania w ie l­
ka hala, mieszcząca ponad 5 
tys. ludzi, wypełn iona była po 
brzegi. Ci. którzy nie mogli się 
zmieścić zalegli plac, słuchając 
przez megafony zainstalowane 
na ca tej budowie, przemówienia 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Franciszka Jóźwia- 
ka-W ito lda i serdecznych ży­
czeń ambasadora ZSRR tow. 
Popowa.

Burz liw e oklaski oraz okrzyk i 
wznoszone na cześć K om un is ty­
cznej P a rtii Zw iązku Radziec­
kiego. Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej i je j prze­
wodniczącego tow. Bolesława 
B ieruta, na cześć niezłomne.) 
przyjaźn i narodu polskiego i na­
rodów Zw iązku Radzieckiego 
były wyrazem w ielk iego przy­
w iązania budowniczych hu ty  do 
nieśm ierte lne j sprawy Lenina.

Nad wejściem do Kom binatu 
w idn ie je  dumna i zaszczytna 
nazwa: H u ta  im ien ia  Lenina,

Na dzień przed 30 rocznicą 
śmierci Lenina, dobrze już po­
południu, k rakow sk i robotnik,  
Mieczysław Koczara bra ł po k o ­
lei w  ręce w yku te  w  metalu, 
ciężkie, w ie lk ie  l i te ry :  Lenin.

B y ły  one częścią napisu, k tó ­
ry  brzm i:  Muzeum Lenina, na­
pisu, którego umocowanie nad 
głównym  wejściem pięknego, 
białego pałacyku przy ul. To­
polowej — było ostatn im chyba 
aktem ogromnej pracy: s two­
rzenia Muzeum Lenina w  K ra­
kowie Nazajutrz o godz. 10 ra ­
no nastąpiło otwarcie Muzeum  

★
„W łodz im ie rz  U l janow  Lenin 

ur. w 1870 r. Młodzieńcze jego 
lata zbiegły się z pierwszym r u ­
chem rew olucy jnym  w Rosji"— 
tak zaczyna się życiorys Lenina, 
zapisany na m aleńkim  skrawku  
papieru w  celi więziennej F o r ­
donu. Pisały go polskie komu- 
n is tk i  w  czasie, gd.y Jego imię  
w naszym k ra ju  — było im ie ­
niem nadziei. Fotokopia tej 
wzruszającej małe j karteczki 
znajduje się w  pierwszej gablo­
cie Muzeum.

Na sąsiedniej ścianie — staro­
świecka fotografia. Grupa m ło ­
dych ludzi,  sztywno us taw io­
nych przez fotografa wokół m a ­
sywnego stołu. To działacze pe­
tersburskiego „Z w iązku  W alk i  
o Wyzwolenie Klasy Robotn i­
czej" — rewolucy jne j organiza­
c j i  założonej przez Lenina. Ze 
wspomnieniem tej fotografi i ,  na 
. .tóre j znajduje się również  
człowiek o wysok im  czole i 
przen ik l iwych, ciemnych oczach 
— idzie się przez następne sale 
Doświadcza się niezwykłego u- 
czucia: że owa fotografia za­
czyna rosnąć, zioiększać się, że 
za małą grupką młodzieńców o 
surowych twarzach wyrasta ją  
na jp ie rw  setki a potem tysiące 
ludzi. Rok 1900, grudzień: p ie r w ­

szy numer „ Is k ry " ,  rok  1903: 11 
Zjazd, na k tó rym  „założone zo­
stały fundamenty bojowej, r e ­
wo lucy jne j marks is towsk ie j pa r ­
t i i  k lasy robotniczej" . To w zra ­
sta i potężnieje pa rtia  — z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę.

Między wierszami medycznej 
książki pisze m lek iem  Lenin w  
więzieniu broszurę: „P ro jek t  i 
objaśnienie programu p a r t i i  so- 
c j i - demokra tycznej" . Fotoko­
pia dokładnie pokazuje pom ię­
dzy d ruk iem  zachowane l i n i j k i  
pisma Lenina  — pisma w yraź­
nego, drobnego, o n iezwykle  
charakterystycznym sposobie 
stawiania l i ter. Pismo Lenina  
towarzyszy zwiedzającemu: w ie ­
le jest w  Muzeum fotokopii , 
kar t  zapisanych Jego ręką, k a rt 
genialnych dzieł, wytyczających  
drogę całym pokoleniom. Oto 
strona rękopisu dzieła: „ Im p e ­
r ia l izm  jako najwyższe stadium  
kapita l izmu".

Jego ręką wypełn iona jest 
także karta  meldunkowa, z k tó ­
rej wyn ika, że W i. Tlianow za­
mieszkał w  roku 1912 w  K ra k o ­
wie przy ul. Zwierzyniec. Z d ję ­
cia kam itn ic ,  związanych z Je­
go pobytem w  Polsce, u góry — 
obraz Fangora: Lenin trzyma w  
ręku list, jego b rw i są zm ar­
szczone. Wiemy ja k  n iec ie rp l i­
wie czekał na lis ty z Rosji. 
Zwiastowały  mu one zbliżanie 
się w ie lk ich  dni. Na obrazie W 
Gierowa, Lenin przemawia do 
t łum u robotn ików z samochodu 
pancernego. Jest rok  1.917.

W jednej z sal, za szkłem znaj­
duje się transparent S D K P iL ; 
n ierówne l i te ry  kreślone tu­
szem na czerwonym płótnie gło­
szą: cześć Leninowi, cześć bo­
haterom rewoluc ji .

:k
G run t został oczyszczony i na 

tym  gruncie młode pokolenie

komunistyczne powinno budo­
wać społeczeństwo kom un is ty ­
czne — powiedział Lenin na I I I  
Zjeździe Komsomołu  W Muzeum  
znajduje się kopia obrazu przed­
stawiającego Lenina wśród m ło ­
dzieży i fotografia domu, gdzie 
przemawiał do komsomolcóui.

Jest w  Muzeum list Stalina 
do Lenina w sprawie e le k t ry f i ­
kacj i K ra ju  Rad, są prace L e n i­
na, wykryw a jące  prawa ekono­
miczne socjalizmu i uczące jak  
ie wykorzystywać Jest szereg 
dokumentów mówiących o po­
tężnym niespotykanym w dzie­
jach rozwoju K ra ju  Rad.

Cale życie Lenina splecione 
jest z historią. Nie można m ó­
w ić  o jego czynach, by nie m ó­
wić  o wie lk ich  faktach historii ,  
nie można mówić o jego dzie­
łach. by nie mówić o myślach  
dążeniach, ideałach m il ionów  
ludzi — z k tórych marzeń dzie­
ła Lenina się zrodziły. Nie moż­
na m ów ić  o h is tor i i  — nie mó­
wiąc o człowieku, k tóry  ją p rze j­
rzał, wybiegając myślą daleko 
naprzód.

W n iew ie lk ie j  sali, w  ostrym  
b ia łym  świetle re f lektora na tle 
m arm urow e j ściany — maska 
pośmiertna Lenina. Obok — l i ­
sty z całego świata, pisane przez 
ludzi przeję tych rozpaczą po je­
go zgonie. Idea Lenina jest nie­
śmierte lna i  zwycięska. M ija ły  
lata całe, a historia notowała 
nowe t r iu m fy  idei Lenina. W 
ZSRR zbudowano socjalizm  i 
przyjęto Stalinowską Konstytu­
cję. T ramwajarze warszawscy 
pisali  wówczas do Stalina:  
„...doszły nas i przekonały T w o ­
je słowa o tym, że Konstytucja  
ZSRR — to rejestr faktów a nie 
obie tn ic" (fotokopia dokumentu  
znajduje się w Muzeum).

A potem  — lata wojny, boga­
to i lustrowane w Muzeum: b i­
twa stalingradzka, wyzwolenie

Polski i Innych kra jów . Rewo­
luc ja  rozszerza się: kra je  Euro­
py wschodnie j i  w ie lk ie  Chiny
— zgodnie z prawami, które w y ­
k r y ł  Lenin  — kolejno odpadają 
od systemu imperia l izmu.

W  sąsiednich gablotkach: p i ­
sma ucznia Lenina  — Mao Tse- 
tunga  i roześmiani żołnierze 
chińskie j armii.
_ W  jednej z gablot znajduje  

się egzemplarz „T ry b u n y  Ludu"
— tekstem uchwały KC PZPR 
dotyczącej pełnego wydan ia w 
Polsce dzieł Lenina i Stalina. 
Bolesław Bierut, m ów ił,  że nie­
śmierte lną prawdę nauki leni­
nowskie j przyswaja ją sobie po l­
skie masy pracujące w  codzien­
nej pracy, budując planowo  
podstawy nowego socjalistycz­
nego życia, sprawiedliwszego i 
szczęśliwszego ustro ju  społecz­
nego.

Nadzieje, marzenia pokoleń
— spełn iły się. Im ię nadziei — 
i mię Lenina — stało się im ie ­
niem teraźniejszości, tow a rzy ­
szącej w w ie lk ie j ,  h istorycznej 
pracy całego naszego narodu.

★
W  czasie uroczystości o tw a r ­

cia Muzeum, w  k tó re j wzię l i  
udzia ł członkowie B iu ra P o l i ty ­
cznego K C  PZPR, członkowie  
Rząd.u i towarzysze radzieccy, 
którzy ty le  pomogli  przy o rga­
nizowaniu Muzeum  — Szczepan 
Blaut oglądał w  Muzeum dzieła 
Lenina, ka r ty  poświęcone spra­
wom Polski, Jego odręczne no­
tatk i,  z k tórych bije przyjaźń, 
zainteresowanie i głęboka zna­
jomość narodu polskiego. Małe 
dziewczynki,  uczennice szkoły 
TPD nr. 18, przyn iosły wieniec 
z czerwoną szarfą i położyły go 
pod popiersiem Lenina. P ie rw ­
si zwiedzający wchodzą już  na 
szeroki dziedziniec przed M u­
zeum..

KRZYSZTOF KĄKOLEWSKI

Pragnę, drodzy Przyjaciele  
francuscy, przekazać Wam bra­
terskie pozdrowienia i życzyć 
Wam w  1954 roku sukcesów w 
walce przeciw układom z Bonn 
i Paryża.

Zbliżająca się konferencja  
czterech w  Berl in ie napełnia na­
dzieją wszystkich ludzi odda­
nych sprawie pokoju. W czasie 
rozmów, które będą się toczy­
ły, będzie można wyjaśnić w ie ­
le kwesti i,  które stanowią cen­
trum  zainteresowania narodów  
niemieckiego i  francuskiego. 
Zawarcie paktu pokoju z 'N iem­

cami usunie zagrażające nam  
niebezpieczeństwo w o jny  wiszą­
ce nad naszymi oboma naro­
dami.

Oddajmy wszystkie nasze si­
ły  sprawie jedności działań id 
klasy robotniczej i  m i łu jące j po­
kój młodzieży niemieckiej.  Da li­
ście nam, drodzy przyjaciele,  
wspaniały przyk ład  ja k  trzeb i  
tę wa lkę prowadzić. Wasze po­
tężne manifestacje w  im ię lep­
szego życia i  pokoju spotykają  
się u nas z ca łkow itym  popar­
ciem.

HORST WREDE

Młody socjalista włoski
„Europejska Wspólnota Obron  

na" oznacza, że mamy stać się 
mięsem arm atn im  pod dowódz­
twem niemieckich oficerów. 
Zdajemy sobie z tego sprawę. 
Znamy m undury  SS-manów, 
wezwanych do Włoch przez 
Mussoliniego dla obrony „c y w i­
l izacji  europejskiej" , przeciwko  
któ rym  walczył nasz lud, by od­
zyskać niepodległość.

Znamy niestety, niewolniczą  
pracę naszych braci, k tórzy u- 
mierali w  belg ijskich kopal­
niach.

„Europejska Wspólnota Obron 
na“  jeszcze bardziej pogłębi na­

szą nędzę i  ru inę gospodarczą?
Walka całej młodzieży Euro­

py przeciwko „a rm i i  europej­
sk ie j"  jest najskuteczniejszym  
środkiem urzeczywistnienia na­
szych pokojowych nadziei. O to 
właśnie walczą młodzi włoscy  
chłopcy i  dziewczęta.

Jako m łody socjalista wioski  
zwracam się do m łodych socja­
l is tów francuskich, by wraz Z 
całą młodzieżą francuską nie u- 
stawali w  walce przeciw tej 
„ sztucznej Europie"  —  w walce 
o dobrobyt wszystkich narodów  
europejskich.

R. A. ROMANI

Młody robotnik z Brukseli
Tokarz brukselskie j fa b ry k i  

blachy pisze:
I le zarabiam? 15 belg ijskich  

f ranków  na godzinę. Zarobk i nie 
zmienia ją się podczas gdy ceny 
nieustannie rosną. Całe szczę­
ście, że nie potrzebuję jeździć 
t ram wajem  ani metro, ponieważ 
bilet drogo kosztuje. Mam w  
pracy kolegę, k tóry  chce się o- 
żenić. Przy jego zarobkach krok  
ten wymaga odwagi.

Za wykonywanie  te j samej 
pracy co starsi robotnicy, o trzy­
m ujemy  o 50 centów na godzinę

mniej, ponieważ nie mamy je ­
szcze 21 lat. Jesteśmy więc po­
dwójn ie  wyzyskiwani.

W fabryce wszyscy w iemy co 
to jest „a rm ia  europejska". G dy­
byśmy w n ie j s łużyli  dowodzil i­
by nami hit lerowscy generało­
wie. A le  nie możemy do tego do­
puścić. Nie chcemy tej armii.  
Już dwa razy niemieccy m i l i ta - 
ryści pustoszyli nasz kraj.  Nigdy  
nie z muszą nas do wzięcia u - 
działu w  „a rm i i  europejskiej" .

C. H. 18 LA T .

Sztandar C 'DAffT
MtODYCH

Ekipa narciarzy polskich o pobycie w ZSRR
Po p rzesz ło  d w u ty g o d n io w y m  

p ob yc ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im , 
we środę w ie czo re m , 20 bm . e k i­
pa n a rc ia rz y  p o ls k ic h  — skocz­
k ó w  i b iegaczy p o w ró c iła  do k r a ­
ju .  Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  n a ­
szych c z y te ln ik ó w , n a rc ia rz e  p o l­
scy p rz e p ro w a d z a li w spó ln e  tre ­
n in g i ze sko c z k a m i i  b iegaczam i 
ra d z ie c k im i p rzed  zb liża  lacy  m i 
sie m is trz o s tw a m i św ia ta  w 
S zw ec ji. O prócz  tre n in g ó w , za­
w o d n ic y  po lscy  s ta r to w a li w  w ie l­
k ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  im p re ­
zach n a rc ia rs k ic h  — k o n k u rs ie  
s k o k ó w  na sko czn i na L e n in o w ­
sk ic h  W zgórzach w  M o s k w ie  i w  i 
b iegach p ła s k ic h  na trasach  g ór i 
U k tu s s k ić h  na U ra lu .

A o to  co m ó w ią  o p o b y c ie  w 
gośc in ie  u s p o rto w c ó w  ra dz ie c - ! 
k ic h  nasi z a w o d n ic y  W d rodze  z 
d w o rca  do h o te lu  n a jb a rd z ie j ro z ­
m o w n y  b y ł 1ak z w y k le  nasz 
..D z ia d e k “  — S ta n is ła w  M arusa rz . 
— W iec ie  — m ó w i M a ru sa rz  — 
w sw o im  ty c iu  z w ie d z iłe m  lu t  
dw anaście  k ra jó w . A le  p rzyzna ć  
m usze, te  n ig d z ie  n ie  n rz v jm o - 
w nno P o la k ó w  ta k  se rdeczn ie . 7 
ta ką  s y m p a tią , ta k  gośc in n ie  Jak

w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im . D o w o d ź  
p rz y ja ź n i s p o ty k a liś m y  na  k a ż ­
d ym  k ro k u , w  czasie tre n in g ó w , 
w te a trze , w czasie spacerów  po 
M o skw ie .

D ru g i nasz skoczek, zw yc ię zca  
n ie d z ie ln eg o  k o n k u rs u  w  s k o k u  —■ 
Ja ne k  K u la  jest także  pod w ra ­
żen iem  p rz e ż y ty c h  w  ZSRR dni» 
— C z u liś m y  sie tam  w szyscy  do­
skona le . N ie  m ożna b v ło  in a ­
cze j, gdy  w o k ó ł s ieb ie  przez ca­
ły  czas w y c z u w a ło  sie a tm osfe rę  
o p ie k i i p rz y ja ź n i. Je ś li id z ie  o 
nasz s ta rt w  p ie rw s z y m  k o n k u r ­
sie to  is to tn ie  s k a k a liś m y  źle* 
Z naczn ie  p o p ra w iliś m y  sie w  d ru ­
g im  k o n k u rs ie , w  k tó ry m  odn ieś­
liś m y  d u ży  sukces, b ila c  skocz­
kó w  N R D  i CSR a ta kże  n ie k tó ­
ry c h  czo ło w ych  sko czków  ra d z ie c ­
k ic h . W ie le  n a u c z y liś m y  się od na­
szych k o le g ó w  ra d z ie c k ic h  Ja \V 
ka żdym  ra z ie  zw raca łem  szczegól­
na uw agę  na w y b ija n ie  sie skocz­
k ó w  ra d z ie c k ic h  z p rogu  skoczn i. 
Tego nam  leszcze b ra k . O bser- 
w a c ie  p oczyn io n e  w  ZSRR pom o­
gą nam  w  p rz y g o to w y w a n iu  si9 
do m is trz o s tw  ś w ia ta . (ex)

Co przyniesie sportoiua niedziela?
K ażda  n ie d z ie la  w  b ie żą cym  ro ­

ku  p rz y n o s i op rócz  w ie lu  c ie k a ­
w ych  im p re z  s p o rto w y c h  w  k ra ju ,  
s p o tka n ia  z z a g ra n ic z n y m i p rze ­
c iw n ik a m i.  Po h oke is ta ch , n a rc ia ­
rzach i sze rm ie rza ch , k tó rz y  w  
ty m  ro k u  w a lc z y li  w  m eczach 
m ię d z y n a ro d o w y c h , w  n a jb liższa  
n ie d z ie lę  b a rw  s p o rtu  po lsk ie go  
b ro n ić  będą b okse rzy , ły ż w ia rz e , 
szachiśc i i  saneczkarze .

B O K S E R Z Y  S Ą  J U *

W  B U D A P E S Z C IE

O ty m  Jak ie  za in te re s o w a n ie  w y ­
w o ła ł w ys tę p  p o ls k ic h  p ię śc ia rzy  
na b ud a p esz te ńsk im  r in g u , ś w ia d ­
czy ch oćb y  fa k t  b ły ska w iczn e g o  
w y k u p ie n ia  b ile tó w  na ten  mecz 

• k tó r y  o g lądać  będzie  2.600 w id z ó w

P rzesz ło  25 la t  te m u , w  1928 ro ­
ku  s p o tk a li się po raz p ie rw szy  
b okse rzy  W ę g ie r i P o ls k i w  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y m  m eczu ro zeg ra ­
n y m  w  B udapeszcie . Zw yc ięs tw o - 
u z y s k a li w ów czas W ę g rzy  pona­
w ia ją c  na w ła s n y m  r in g u  sukcesy 
w  1934, 1949 i 1950 ro k u  o raz  re ­
m is u ją c  d w u k ro tn ie  w  1938 i 1948 r

Po 14 o f ic ja ln y c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  sp o tk a n ia c h , P o la c y  i W ę­
g rz y  m a ją  po p ięć z w y c ię s tw  i 
c z te ry  m ecze zakończone  w y n ik ie m  
re m is o w y m . R e z u lta ty  poszczegól­
nych  w a lk  w y ra ż a ją  się ró w n ie ż  
w y n ik ie m  re m is o w y m  116:116. N ie ­
d z ie ln y  m ecz oprócz  p o ró w n a n ia  
s ił po n ie m a l d w u le tn ie j p rz e rw ie  
będzie  d ru g im  egzam inem  naszvch 
b o kse ró w  po M is trz o s tw a c h  E u ­
ro p y  i sp ra w d z ia n e m  s ił n a jle p -

szych p ię ś c ia rz y  ju n io ró w  o b tl 
k ra jó w .

S A N E C Z K A R Z E  S T A R T U J Ą  
W D A V O S

D uża radość zapanow a ła  w ś ró d  
sa ne czka rzy  i  s y m p a ty k ó w  n ie ­
z b y t jeszcze p op u la rn e g o  
Polsce s p o rtu  saneczkarsk iego* 
R ep re ze n tan c i te j d y s c y p lin y  do ­
s tą p il i zaszczytu  re p re z e n to w a n ia  
P o ls k i na M is trz o s tw a c h  Europy» 
k tó re  odbędą sie w  sobotę i n ie ­
dz ie le  w s z w a jc a rs k ie j m ie js c o w o ­
ści D avos.

W u b ie g ły m  ty g o d n iu  w y je c h a ­
ła do D avos g ru p a  p o ls k ic h  sa­
n e czka rzy  w  s k ła d z ie : G orgon ióW * 
na, W o jty ń s k i,  P ę d ra k , A nd rze jaK *

Ł Y Ż W IA R Z E  Z A G R A N IC Z N I 
W  Z A K O P A N E M

W  d n ia ch  23—25 s ty c z n ia  b r .  n *  
to rz e  ły ż w ia rs k im  w  Z a ko p an e m  
ro z e g ra n y  zos tan ie  tró jm e c z  ły­
ż w ia rs k i p om ię d zy  re p re z e n ta c ja ­
m i P o ls k i, C zech o s łow a c ji i  W?* 
g ie r.

P rzed m eczem  o d b y ł się w  Z a ko ­
panem  obóz p rz y g o to w a w c z y , ^  
k tó ry m  w z ię li ta kże  u d z ia ł ły ż w ia ­
rze w ę g ie rscy .

N A  S Z A C H O W N IC Y  
W  B U D A P E S Z C IE

W  t r ó j  m eczu sza cho w ym  w  B ti*  
da peszcie g rać  będą p o lscy  szachi­
ści. T ró jm e c z  ro z e g ra n y  zostan i«  
w  d n ia ch  22—24 bm . z u dz ia łem  
d ru ż y n  CSR, W ę g ie r i  P o ls k i na 
ośm iu  szachow n icach .

(A .W .)

W Y D A W C A  Za rząd  G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o ls k ie j.

R E D A G U JE  K o m ite t N a k ła d  
RS W ,,P rasa“

AD R E S  R E D A K C J I: W arsza­
wa, ul W soó lna  61 
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Z a m ó w ie n ia  t w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y im u ią  w szys t­
k ie  u rz ę d y  pocztow e oraz l i ­
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p rz e d z a n e g o  o k res  za m aw ia ­
n e j p re n u m e ra ty  -  Cena m les. 
— 2.50 zł, k w a r t  — 7.50 z ł. p ó ł­
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